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Za daleko idące żądania. 


Ani stały miernik obrachunkowy, ani po- 
datek majątkowy nie napotkają zapewne na 
merytoryczną opozycyę w Sejmie. Jest bo- 


-wiem rzeczą bezsporną, że budżet państwa 


musi ustalać jakieś stał, niezależne od 
wahań walutowych, wartości, a ponieważ 
normalne podatki na pokrycie ogromnych 


wydatków, związanych z budową państwa, 


nie wystarezą, pożyczka zagraniczna zaś 
jest trudna do uzyskania, więe nadzwyczaj- 
ny podatek majątkowy okazuje się niezbę- 
dny. Można kwestyonować szczegóły, jego 
w se (600 milionów złotych, t. j. 4.800 
hw mk.), rozkład — ale sam poda- 
tek Tueiatwo będzie czem innem zastąpić. 

Znajdują się jednak w „ustawie Banacyj- 
nej* postanowienia, które — pomijając już 
opczycyę natury politycznej — wywoła 
muszą wątpliwości czysto rzeczowe. Rzeczą 
jest znamienną, że pierwszy zwrócił na nie- 
które z nich uwagę socyalistyczny „Robo- 
tnik“, popierający zresztą gorliwie rząd p. 
Sikorskiego. „Robotnik* wprost napisał, że 
zawierają one „faktycznie poważną i dale- 
ko idącą zmianę Konstytucyi", że są „Sztu- 
czkami antyparłamentarnemi, które kaleezą 
powolnie ustrój polityczny" i że tak „ze sta- 
nowiska formalnie prawnego, jak i meryto- 
ryeznego niepodobna się na nie zgodzić“. 

N cóż to chodzi? 

Projekt p. Ministra Skarbu domaga się dla 
Rządu tak daleka idących uprawnień na 
najbliższe trzechlecie, że wpływ Izb prawo- 
dawezych zostaje przez to wygliminowanym 
z najnażniejszych dziedzin życia państwo- 
wego. Dość powiedzieć, że Rząd na pod- 
stawie tej ustawy mógłby bez pytania się 
Jzb: 

1) zmienić lub uchylić ustawy o organi- 
zacyi i zakresie działania wszystkich władz 
i urzędów państwowych (art. 19, ust. 1); 

2) narzucić samorządom ciężary podaiko- 
we na szkolnictwo powszeckne, Średnie i za- 
wodowe (art. 19. ust. 2); 

3) przekazać ciałom samorządowym szkol- 
nictwo i inne obowiązki (art. 19, ust. 3); 

4) zmienić lub uchylić ustawy o świadcze- 
niach ulgowych państwa na rzecz osób fi- 
zycznych lub prawnych (art. 20); 

5) obciążyć przedsiebiorstwa państwowe 
pożyczkami (pod zastaw majątku tych 
przedsiębiorstw) do wysokości 500 milionów 
złotych (art. 12); 

6) wydzierżawić lub sprzedać koleje do- 
Jazdowe (art. 14); 3 

T) przekształcić monopol tytoniowy na 
przodsiebiorstwo mieszane (państwowo-pry- 
watne), lub monopol ten wydzierżawić 
(art. 17); 

8) regulować samodzielnie podatki kon- 
wumcyjne aż do r. 1925 (onegdaj Rząd uzy- 
skał to prawo tylk na rok bieżący i to przy- 
padkową wiekszością 25 głosów) (art. 21); 

9) zaciągnąć pożyczkę 110 milionów zło- 
tych na pokrycie deficytu budżetu adiuini- 
stracyjnego w trmechleciu 1923—25 i zabez- 
pieczyć tę pożyczkę ewentualnie dochoda- 
mi z przedsiębiorstw i monopoli państwo- 
wych (art. 25); 

10) prowadzić przedsiębiorstwa państwo- 
we (koleje, poczty, monopole, wytwórnie, 
lasy i t. d.), jako autonomiczne osoby pra- 
wne bez żadnych regulatywów ustawodaw- 
czych (art. 12 i 14). 

A zatem dyktatura w dziedzinie gospo- 
darczej! Wykluczenie wpływu przedstawi- 
ciolstwa narodowego na całą ogromną, sfe- 
rę działania państwowego! Można to je- 
wcze zrozumieć, choć trudno się na taki 
ekstrem zgodzić. Wcale już jednak nie mo- 
żna zrozumieć, dlaczego rząd mą bez Sej- 
mu zmieniać ustawy o orgaizacyj i zakre- 
sio działania władz lub zaciągać pożyczki? 
Przecież ta sprawy nie wymagają jakiegoś 
nadzwyczajnego pośpiechu. Według projek- 
tu zniesienie np. Ministerstwa oświaty lub 
Województwa Krakowskiego, mógłby Rząd 
przeprowadzić bez zapytania Sejmu! Mamy 
tu do czynienia z absurdem, który musi 
być z projektu wyrzuconym. Niema żadnej 
racyi, by rządowi powierzać funkcye typo- 
wo ustawodawcze! Rząd ma tylko rządzić, 
a nie wydawać ustawy. W projekcie sana- 
Byjnym widzimy przejaw tego samego upa- 
janiza się władzą, jakie znamionuje i inne 
występy obecnego premiera. Obecny gabi- 
het stanowczo przesadza swą wartość i swą 
kompetencyę. Chce być opatrznością” dla 
Polski — i nie czuje, że się tem ośmiesza. 
Bo bez Sejmu u nas nie się nie zrobi, ze 
Bojmom wszystko. Takie jest już prawo de- 
mokracyi i z tem musi się pogodzić i p. Si- 
korski i jego następca... 

Projekt sanacyjny min. Grabskiego ma 
swoje zalety. Trzeba go jedrak uwolnić od 
niekonstytucyjnych wtrętów, które powy- 
ż6j wymieniliśmy, 
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é | słuchaczy musi być ograniczona. Ażeby jednak 
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Opiate pocztowa ułszczona yutuwką. 


CENA Nru: w Krakowie i na prowincyi 500 Marek. 


Przedpłata wynosi | 


w Mrakowie 


Miesięcznie , 


Wszechnica Jagiel. nie oknyję sie hańbą! 


„Numerus clausus“, jak wiemy z wczoraj- 
szych telegramów, zaprowadzono już w Wie- 
dniu. Na mocy postanowienia rektoratu i kole- 
gium profesorów Politechniki wiedeńskiej, liez- 
ba wszystkich żydowskich słuchaczy nie może 
przekroczyć 10 proce. O te samo również toczy 
sią walka na uniwersytecie wiedeńskim, więc 
i tam niewątpliwio „numerus clausus“ zostanie 
zaprowadzony, podobnie, jak w Budapeszcie. 
Jest to najlepszym dowodem, že „wrnerus 
clausus“ na wyższych uczelniach polskich, oku- 
powanych wprost przez żydów, jest koniecz- 
nością! s 

Bo o eóż chodzi? O akt najprostszej spra- 
wiedliwości! Wiadomo, że nasze uniwersytety 
są tak przepełnione, że na niektórych wydzia- 
łach nauka jest wprost jluzoryczną. Liczba 


żadna narodowość nie została pokrzywdzona, 
to ogramiczenie musi opierać się na stosunku 
liczcbnym ludności! Jest to tak prosto, że tyl- 
ko rozzzuchwalone różnymi przywilejami w Pol- 
sce żydostwo nie może, czy też nie hee tego 
zrozumieć. 

Rozstrzygnięcie sprawy „numerus clausus" 
na uczelniach polskich zostało, jak wiadomo, 
odroczone. Na jednem z ostatnich posiedzeń 
komisyj oświatowej przyjęto wniosck pos. 
Kiornika, aby w sprawie numerus clausus" 
min. oświaty przedłożyło do 20 marca komisyi 
opinię wydziałów untwemyteckich. Uchwała ta, 
wzywająca Wszechnice do zabrania głosu, na- 
tehnęła oluchą żydów i syonistyczny „Nowy 
Dziennik“, „Jedyna nasza nadzieja — pisze 
organ nacyonalistów żydowskich — oparła się 
o polskich mężów nauki... Nie wątpimy, że 
Wszechnica warszawska, a przedewszystkiem 
czetgodna, prastara Uczelnia Jagicilońska — 
uratują honor Polski..." 

I my Żywimy tę samą nadzieję. Wiaźomo, 
że Uniwersytet lwowski wypowiedział się za 
wprowadzeniem  „numerus clausus" i jedynie 
umiwersytet poznański jest przeciwny temu za- 
rządzeniu, sle tylko » fej prostej przyczyny, 
że żydów w Pozmaniu prawie nioma I jest wy- 
kluczone, aby tamtejsze społeczeństwo dopu- 
ciio do najazdu Żydowskiego na untwarsyteł 
poznański. Nie wypowiedziała elę jeszeze pra- 
stara Wszechnica Jagiellońska, alo nie watpi- 
my. że „uratuje ona honor Polski", że pójdzie 
zaj głosem opinii polskiej. a nie — pelakożer- 
czych nacyonalistów żydowskich. Dziś rzeczy- 
wiście oczy młodzieży polskiej i całego narodu 
polskiego są zwrócona na ezcigodną Uezelnię 
Jagielojską, jej głos będzie miał ważkie zna- 
czenie, alo tem wieksza odpowiedzialność spa- 
da na jej duchowych kierowników. Bvtoby ham- 
bą dla niej i dla Polski — gdyby tu właśnie 
młodzież polska, która tyle ofiamej krwi prze- 
lała w obronie Ojczyzny, a dziś, zmączona 
i wyczerpana nie może wytrzymać naporu ży- 
dowskiero — nie znalazła należnego zrowumie- 
nia i poparcia! 
Wszechnica Jagiellońska ma zadecydować, 
czy stanie po atromie sprawiedliwości i stu- 
sznych praw młodzieży nolskioj, ezy też nój- 
dzie przeciwko niej 1 ułatwi wojujacenu żydo- 
stwu duchowy podbój Pojski.. Ci, co za tę 
decyzyę będą odpowiedzialni. niech pan:ietają, 
że chodzi tu o przyszłość młodzicży i narodu 
polskiego i że w tym wypadku zdrady intere- 
gów narodowych apinia polska niele im nie 
przebaoczy. 


(EJ 
„Numerus elausus uchwalona na wydz. 
prawniczym Uniwersytetu Jag. 

W ostatniej chwiii dowiadujemy się: 
Numćrus clausus na wydziale prawnym Un. 
Jag. zOstał wchwalony na posiedzeniu Wydzia- 
łu dn. 6 b. m. Najpierw zostałą przyjęta więk 
szością głosów sama zasada „numerus clausus*, 
poczem oświadczono Się za znanym wnioskiem 
pos. Kiernika, 

W piątek odbędzie się w tej samej sprawie 
posiedzenie Wydziałów filozoficznego i iekar- 
skiego, ` 


Dyskusya na Wydziale Prawnym Un. Jag. 
była długa i bardzo ożywiona, Uchwała Wy- 
działa ma znaczenie nadzwyczaj doniosła, po- 
nieważ: 1) Wydział prawny Un. Jag. jest pierw- 
szą} powagą w Polsce w zakresie prawa pnhli- 
cznego i 2) ponieważ przekonania polityczne 
ogromnej większości profesorów prawa dalekie 
są od nacyvonalizmu lub antysemityzmu (jest 
2 żydów na Wydziale). Fakultet prawny badał 
problem ze stanowiska konstytucyi i traktatu 
o mniejszościach narodowych. Jego orzeczenie 
rozprószyć powinno wątpliwości tych posłów, 
którzy widzieli w „numerus clausus“ przepis 
niezgodny z naszym porządkiem prawnym. 

Opinia prawników Un. Jag. najzupeniej zgo- 
dna z poczuciem prawnem i moralnem społe- 
czeństwa, wywrze niewątpliwie wielki wpływ 
na inne wrdziały j inne Wszechnice. 
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Banania grani. wyd odroczone 1 powoda Maropolshi. 


Warszawa, (Tel. wi.) „Gaseta Wanszawska” |SPRAWA GRANICY POLSKO-LITEWSKIEJ 


otrzymała depeszę z Paryża, że komisja opra 
towująca decyzyę w sprzwie naszych granie 
wschodnich, miała ukończyś swoje prace w śro- 
dę. Z powodu Wschodniej Małopolski zaszła 
zwłoka. Anglicy uważaja, że wraz z art. 87 
traktatu wersalskiego trzeba załatwić sprawę 
Małopolski Wschodniej, „godnie z art. 91 tra- 
ktatu w Saint Germain. Stanu faktycznego An- 
glicy nie kwestyonują, ale twierdzą, że posta- 
nowienia Poieki o IGsie Wschodniej Maiopol- 


Warszawa. P. A.T. Wobec niedalekiego mo- 
mentu ostaiccznego rozgraniczenia terytoryów 
państwowych poleko-litewskich, należy stwier- 
dzić, że uchwalona przez Radę Ligi narodów 
linia demorkacyjna może uledz należytemu spro- 
stąwaniu. Rząd polski przedsięwziął odpowie: 
dnie kroki, poczynieno pożądane poprawki w 
linii demarkacyjnej. Rząd polski w całej pełni 
rozumie doniosłość i znaczenie zmian, jakich 
domaga się sprawiedliwość i nie omieszka użyć 


ski nie obowiązują Rady ambasadorów. P2- | wszolkich wpływów, aby uzyskać pożądany wy- 
ryż i Londyn szuka w tej sprawie formuły, wo- nik, chociaż nie będzie to należało de zadań ła- 


bee doświadczenia z Przeszłości sytuacyi nie 


twych z uwagi pa trudności, jakie nagroma- 


należy oczekiwać zbyt oriymistycznia i należy dziły się z biegiem czasu, 


być przygotowanym na przykre niespodzianki. 


Wiedeń. 


Dalszy marsz Francuzów. 


(A. W.) Jak donosi „Nene Freie |strony Francyi za wrogą działalność, 


Kroki! 


Presse“ z Eiberfeldu, rezpoczęli Francuzi no- |takiego podjąć nie jesteśmy gotowi. 


wy marsz w kierunku Wipperwirthu, mający 
na celu caikowite przerwanie połączenia te- 
rytoryów, obsadzonych przez Anglię, z resztą 
Niemiec W tym celu Francuzi przemaszero- 
wali przaż strefę angielską, zająwszy w niej 
kilka miejscowości, 

Berlin. (A. W.) Agencya Wolifa podaje: 
Na prawym brzegu Renu obsadziły władze Oku- 
pacyjne dworce: Linz, Unkel, Erpel, Ulmbach, 
Erenbreitstełn, Vallendar,  Bendorł, Fahr, 
Gross-Irlich i Leutesdorf, 

Wiedeń. (A. W.) „Wiener Morgen Zeitung" 
podaje, że Francuzi zamierzają obsadzić rów- 

ież Frankfurt nad Meneu. 


I Konzehiem zw być zsięts? 

Warszawa. (Telef. wł) Według doniesień 
„Daily Teloge w kołacb dyplomacyi angiel- 
skiej okupacya Darmstadtu, Karlsruhe i Man- 
hcimu uważana jest za wstęp, mający na celu 
zajęcie Monachium. Ma to się stać w najbliż- 
szym czasie. We francuskich kołach wejsko- 
wych uważaja Monachium za centrum krowań 
antyirancuskich., Marsz na Monachium jest ła- 
twicjszy niż na Berlin. Zdaje się, że zarządze- 
nie to podjęto wskutek inicyatywy marsz. FO- 
cha. 
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ULTIMATUM DO KOLEJARZY. 
Wiedeń. (A. W.) Z Botina dovoszą: Francuzi 
wystosowali ultimatum do kolejarzy na zmili- 
taryzowanych kolejach w Zagłębiu, mianowicie: 
jeżeli do jutra wieczorem kolejarze nie stawią 
się do dyspozycyi władz okupacyjnych, zosta- 
ną wyrugowani ze swych mieszkań, 


ANGLIA NIE BĘDZIE INTERWENIOWAĆ. 


Londyn, P. A. T. Odpowiadając w Izbie 
gmin na wniosek dcputewanych partyi pracy, 
dotyczący akeyi francuskiej w. zagłębiu Ruhry. 
Bonar Law Oświadczył, Że w polityce rządu 
nie zaszła żadna zmiana, przyczem wyraził Bię: 
Nie sądzimy, aby w obecnej chwili interwen- 
cya była Korzystna, byłaby ona uważana ze 


MOWA KANCLERZA NIEMIECKIEGO, 

Berlin. (A. W.) Wczoraj na nadzwyczajnem 
posiedzeniu parlamentu niemieckiego wygłosił 
kanelerz Cuno mowę, która została wysłuchana 
z wielkiem zainteresowaniem przez wszystkich 
obecnych na sali posiedzeń. Na samym wstę- 
pie omówił okupacyę francuską, posługując się 
przy tem bardzo oatremi słowami, których wo- 
góle nie używa się w stosunkach międzyparla- 
mentarnych. Akcyę francuską nazwał nawet 
grabieżą, Omawiając następnie program rządo- 
wy wewnętrzno-polityczny, podkreślił kanelerz, 
że wobse zadawalniającej gospodarczej sytua- 
oyi, mogą Niemcy komtynuować w dalszym 


|ciągu bierny opór. W dalszym ciągu zarzucał 


Kanslerz Francyi wyiaźżną ¿ię  Załszezniu 
Niemiec, Wobec tego, że Okupacya francuska 
zmniejszyła w znacznym stomiu wartość nie- 
mieckiego narodowego mienia. nie są w stanie 
obecnie Niemcy przedłożyć koukretnych pro- 
pozycyi, gdyż brak im jasnego pojęcia o Swo- 
jej zdolności płatniczej, Swoje przemówienie 
zakończył kanclerz następującemi słowy: „Je- 
żeli roziużnimy wcześniej nasze szeregi wal- 
czące, niż to będzie koniecznem, to możemy się 
pożegnać z niepodlegiością niemieckiej repu- 
bliki“. 

Londyn. P. A. T. Havas. „Times“ pisze, że 
mowa kanclerza niemieckiego nie przyniosia 
nie pozytytwnego. Sytuacya mogłaby się była 
wyjaśnić, gdyby Niomey byli sprecyzowali 5u- 
mę, którą cheą zapłacić. STanowisko, zajęte 
przez kanclerza w ostatniej mowie nie rozpra- 
aza wątpliwości co do dobrej woli Niemiec. 
„Daily Mail“ pisze, że bluff niemiecki Zupeł- 
nie się nie powiódł. ,„Moming Post" oświadeza, 
iż mowa Cuua wskazuje, że mie widzi on spo- 
gobów dalszego uprawiania polityki Niemice. 

Paryż. P. A. T. Havas. Dzienniki stwierdza- 
ią jednomyślnie, że mowa kanclerza Guna mia 
ła m cel przedewszystkiem umocnienie poło- 
żŻonia wewnętrznego w Niemczech. Nie zmienia 
ona w niczein sytuacyi w odniesieniu do Fran- 
cyi, to też dzianniki wzywają Poimcarego, aby 
kontynuował metodycznie i cierpliwie rozpo- 
czętą akcyę. 
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„Sądny dzień” p. Askenazege w komisyi 
Spraw Zagranicznych. 


Warszawa. (Tel. wł.) Na posiedzeniu konisyi 
spraw zagranicznych omawiano sprawę likwi- 
dacyi majątków ziemskich w. b. dzielnicy pru- 
skiej, P. Askonazy ku zdumieniu komisyi pod- 
keślił, że główną przyczymą miezałatwienia tej 
sprawy jest brak napięcia (?) woli społeczeń- 
stwa wielkopolskiego w latach 1919 20, tu- 
dzież bierność miejscowych władz. W ten spo- 
sób usiłował brenić się, twierdząc, jakoby od- 
roczenie wywłaszezenia kolonistów i dzierżaw- 
ców. niemieckich było spowodowane przez rząd 
warszawski. O swej działalności na terenie Li- 
gi narodów starał się on przekonać komisyę, 
28 była niesłychamie produktywna, ała przyznał, 
że sprawa sama przybrała dla społeczeństwa 
obrót uiepomyślny, 

W dyskużyi poddano surowej krytyce efl- 
cyalną politykę polską w kwestył po!sko-nie- 
mieckiej. Pos. Kozicki wykazywał, że sprawa 
ta jest fragmentem niedołężnej naszej polityki 


wersalski zasadnicza, a Liga jest w tych rze- 
czach zupwinie niekonipetentną. 
Pos. Korfanty wysunął koucepcyę, że na kre- 


-|Bach zachodnich należy obdzielić ziemią bezro- 


botnych; pos. Stroński zauważył, że kusztą sta- 
łej delegacyi po'skicj w Genewie są wogóle 
bardzo wysokie, bo 20.000 fr. szwajc. miesię- 
cznie, a najlepiejby było, gdyby całą dełegacyę 
zlikwidować, : 

Pos. Askenazy stanął w. Swej obronie i bro- 
nił potrzeby istnienia delegatyi, ale żadnych 
argumentów przeciw konkretnym zarzutom ©0 
do niedoiężności prov adzenia sprawy nio przed- 
stawił. We czwartek dalszy ciąg tej komisyi. 
Należy zauważyć, że p. Askenazy pobiera sam 
12.000 franków. miesięcznia, eo przeliczy wszy na 
obecny kurs, pochłania miliony (1 frank szwaj. 
kosztuje obecnie 8.200 m) a większą część To- 
ku członkowie delegacyi spędzają w Warsza- 
wie, pobierając franki szwajcarskie, 


Zażydzenie ministerstwa spraw Zagran. 


Warszawa. (Telef. wł) W Ministerstwie 


w Lidąs narodów i uważa to za fragment nie- gpaw zagr. dokonano zaprzysiężenia urzędni- 


właściwego postawienia tej polityki w stosunku 
do Niemców, Pos. Szebeko wykazywał, że p. 
Askenazy stanął na zupełnie niewłaściwym 
grancie, albowiem likwidacya niem. własności 


ków. Podziejono ich na trzy kategorye: katoll- 
ków, żydów 1 bezwyznaniowych, Większość 


Zwycz. za mm, 
Nadesłane za rama. , . 
Nekrologi . . , . » . 
Komunikaty , « e e. 
Na 1. strenie . . 


CENY OGŁOSZEN 


.. a 


i wtedy musieli składać przysięgę żydowską. 
W tym ceu zawezwano rabina z tora, który 
bardzo uroczyście odebrał przysięgę od żydów: 


| ao, Po przejrzeniu spisu urzędników, 
"| wykazywano potrzebę powołania stajego kape 


lana żydowskiego przy M. S. Z. Askenazy przy 
s8ięgi nie złcżył (W. 


Ministrowie nadal ignorują komisye. 


Warszawa, (Telef, wl.) Posiedzenie komisyi 
ochrony pracy zostało odroczone, ponieważ 
nie zjawi: się na niem przedstawiciel Minister- 
stwa pracy, Wobco tego, pos. ks. Tyczyński 
postawił wniosek o edroczenie obrad. Wniosek 
ten przeszedł głosami wszystkich stronnictw, 
prócz Wyzwolenia i P. P, S, Incydent ten jest 
objawem nienstannego koniliktu, zachodzące- 
go pomiędzy rządem a komisyami. i 


Dymisya prezesa GI, Urzedu Zismskiega, 
3 Warszawa, (Teiuf. wł.) Komisya rolna rozpa- 
srywała wniosek pos. Bryla w sprawie 50 mi 
liardów Eredytu na osadnictwo kresowe, W to- 


| ku dyskusyi prezes G}. Urzedu Ziemskiego, p 


Zdzisław Lutkiewicz, siinie podniecony, oświad: 


j czył, że system Interwenczi posłów, praktyko- 


wany dotąd, nie może być nadal tolerowanv, 
Oświadczenie to ma się odnosić do niektórych 
przedstawicieli P. S. T. W takich warunkach 
dalsza jego praca jest niemożliwa i dlatego 


postanowił ustąpić ze Swego StanOwiska, Po 
tem oświadczeniu Opuścił saię obrad. Zaraz 


zgłosił na ręce premiera Sikorskicgo podanie 
o zwAnienie go z obowiązków. Słycnać, że 
Obsudzenie prezesa główn. Urzędu ziemskiego 
na razie nie jest naglące i wysiarczy j dynie 
nomuinacya kierownika, Jako kandydat wymie- 
niany jest pos. Makulski, b. wieepr. Urzędu 
Ziemskiego, Piastowiec. 


„Piastowcy za Polską większeścią, 


Warszawa, (Telef. wł.) Wojewódzki Zjazd po- 
wiatowych i gminnych delegatów  Polskiega 
Stron. Ludowego „Piast”, odbyty w Kielcach 
w obecności posłów Bujaka, Erdmana. Jane- 
czka, Malulskiego i Ziębka, oraz sen. Kruka, 
powziął jednomyślnie uchwałę. wyrażajacą peł- 
ne zaufanie polityce klubu parlamentarnego 
P. S. L. i prezesa Witosa. Na wniosek dołcea- 
tów pow. jędrzejowskiego przyjęto dalej bez- 
wzgiędną większością przeciw 2 głosom rezo- 
lucyę, wzywającą klub parlamentarny P. S. L. 
„do wszczęcia roktowań z klubami polskimi, 
celem wyżworzenia stałej większości sejniowej, 
mającej na. celu interesy państwa i postulaty 
szerokich mas ludowych". 


| Poseł białoruski szsiegiaia litewekim. 


Warszawa. (Telei. wł.) Niektórzy poslowie 
sejmowi Gtrzymali szerog dokumentów, stwier- 
dzających, że poseł na Sejm, Szymon  Jako- 
wiak, czioneł klubu białoruskiego, jest agen- 
tem litewskim. Sprawa tak wię przedstawia: 
Niejaki Puzyrewski, urzędnik państw.. mieszkał 
w Grodnie w mieszkaniu Jakowiaka. Puzyrew- 
ski zaprzyjaźnił się z nim. Kiedy Puzyrewski 
chciał jechać poswą nodzinęe do Rosyi, Jakowiak 
mu oświadczył, że lepiej przez Litwę przeje- 
dzie, Puzyrowski istotnie pojechał przez Litwę, 
ale tu, w miejscowości Szereje, zcstał areszto- 
wany przez pułk. Uśpińskiego i skazany zrazu 
na Śmierć, później na wioziemie.  Fuzyrewski 
i szereg Świadków twierdzi, że Jakowiak dał 
bnać władzom litewskiia o wyjeżdzie Puzyrew- 
skiego do Litwy, podając jego rysopis. 

Korespondent nasz dowiaduje się. że Jako- 
włakiem zajęła się prokuratorya, 

Warto zaznaczyć, że podporami gabinetu Si- 
korskiego 53: pos. Neman, Niemiec, uiemająe 
cy obywatelstwa polskiego, pos. Graobe, Nie 
miec, mianowany pułkownikiem Reichswehry, 
Łuckiewicz, Ukrainiec, który odmawia Pol 
sce praw do Wschodniej Małopolski, a nare- 
Rzęie poe. Jakowiak, agent z Kowna (ohecnię 
wstąpił do komunistów), 


POLITYCZNE WIZYTY. 
Warszawa, (Telef. wł.) Tustracyą sytuacyi 
politycznej są wizyty, które premierowi Sikor- 
skiemu złożyli marezałek Rataj a następnie 
pos. Witos. Pozostają one w związku ze sta» 

nowiskiem wobec obecnej sytuacvi. 


Mac Donneil w Warczawie. 

Warszawa, (Telef. wł.) Nowomianowany Wyse 
soki komisarz m. Gdańska Mac Donne) przy- 
jechał do Warszawy w celu przedstawienia siĘ 
rządowi polskiemu. Podejmował go śŚniad. niem 
wezoraj p. Askenazy, dziś przyjmie go wiecmin. 
Strasburger, a jutro min. Skrzyński gościć gó 
będzie na obiedzie. Mac Donnel przyjęty bę 
dzie przez prez. Rzeczypospolitej Wojciechów: 
skiego. Wraz z nim przybył również szej £6k- 


urzędników-zydów zgłosiła się do kategoryi| eyi mniejszości narodowy:h przy Lidze naro- 
ziemskiej była rozstrzygnięta przez traktat! bezwyznaniowych, sle tę kaiegoryę skreślono| dów p. Koban. 
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Jakiż może być lopszy i wierniejszy nad ksią- 
kọ przyjaciel? Od pierwszego wyjścia w świat, 
dd przekroczenia progu szkółki ludowej, kaią- 
tka staje się nierozlącznym towarzyszem czło- 
wicka, Staje się jego nauczycielom i przewo- 
dnikiem. Elementarz i Ewangelia — oto naj- 
rażniejsze 2 ksiąg, z któremi się każdy w swem 
teciu spotkać musi. 

Książka wnosi w życie ludzkie pogodne 
twiatło wiedzy i cichą radość poznania. Od- 
krywa człowiekowi wszystkie cuda i tajemni- 
e. Uczy go wniknięcia w duszę wszechświata 
| w samego siebie, Mówi mu o tem co było. 
w jest i co będzie. Ponad czasem i przestrze- 
x4 daje mu możność obcowania z pokrewne- 
mi duchami wszystkich wieków i ludów. 

Ksiażka to potęga! Rsiążka — to wszyst- 
to: nauką i rozrywka, piękno i pożyteczność 

Książka i człowiek! — problem wiecznej za- 
leżności, Człowiek twórca książki i książka 
mvórca człowieka. Są ludzia, którzy zżywają 
ię z książką. jak z czemś żywem, czemś bar- 
izo bliskiem. drogiem i nierozłącznem. Są to 
mtuzyaści, miłośnicy książki, uczeni bibliofile, 
poczciwi bibiomani, o księgi swoje bardziej 
tazdrośni niźli kochanek o kochankę. Są inni. 
którym książka zastępuje szkołę i. nauczyciela, 
xutodydakci, samoucy, w godzinach kradzio- 
tych odpoczynkowi, w czuwaniach nocy bez- 
iennych, wrsiłkiee i cierpiwoścją zdobywają- 
ty fundamenty wiedzy. która z nich skromnych 
kupezyków, tragarzy, urzędniezków, kantorzy* 
itów itp. uczyni później sławnych odkrywców 
| wie'kieh luminarzy. Są wreszcie jeszcze inni. 


tyonujący się przeżywaniem cudzego życia, cu- 
dzych namiętności i szałów, cudzych zbrodni 
szy bohaterstw. 


Pokaż mi co czytasz i jak czytasz, a powiem 
ri. kim jesteś! Ilością i jakością produkeyi 
księgarsk:ej mierzyć można poziam kultury da- 
nego narodu, Chwalił się wielki król, że w 
państwie jego, każdy, nawet najuboższy z pod- 
. danych może sobie pozwolić przynajmniej w 
niedzielę na włożenie kury w garnek. I uważała 
lego królewska mość tę kurę w garnku za 
wyraz przeciętnego, materya'nego dobrobytu 
traju 

lony z władców, władea dusz polekich. Mi- 
tkiewicz, marzył, pisząc na obczyźnie, „krwią 
tęsknoty pulsujące, najp'ękniejsze ze swych 
księg. by mogły one 'zawędrować nie tylko w 
domy szlacheckie, ale I pod strzechy chlop- 
skich chalup. I uważał książkę w kmieciej, ubo- 
giej zagrodzie za miernik ogólnego poziomu du- 
chowej kultury narodu, 

Oto dwóch pasterzy ludów, dwie troski — 
p pokarm dla ciała i strawę dla ducha. Tęskno- 
ta Mickiewicza da'eką jest dziś od realizacyi. 
[ niestety, może dalszą dziś, niż jeszcze 
ACZOFA.» . 


„Habent sua fata libeli™. Mają książki dzie- 
je swoje, ma powojenna książka polska swoją 
tragedyę... Bo czyż nie jest tragedyą książki 
polskiej. że staje się niedostęzna dla tych, dla 
których została przeznaczona — tj. dla ogółu 
inteiigencyi polskiej? Że staje się kapitałem 
martwym. zamkniętym w rzadko otwieranych 
szafach biwiiotecznych wojennych derobkiewi- 
rzów, parweniuszy, nuworiszów i wszelkiego 
rodzaju wzbogaconego, duchowego chamstwa. 

W Poł:ce, na ogół bardzo upóźnionej w roz- 
woju czytelnictwa i prołukcyi ks'egarskiej, za- 
tzęlśmy jednak przed wojną obserwować pe- 
wien, dość znaczny nawet zwrot ku lepszemu 
w tym zakresie. Ń.cstety, obecna sytuacya wy- 
kazuje nietylko przerwanie wszelkiego rozwoju. 
Ale grozi wprost ostateczną katastrofą. Książka 
stala sią luksusem, zbytkiem, przedmiotem do- 
stępmym tylko uprzywilejowanym. „Książka 
da wszystkich* nie istnieje. Jest tylko „ksią- 
ika dla bogatych“. A że inteffencya polska 
31 wszyscy urzędnicy, nauczyciele, młodzież 
szkolna itp. należy do najgorzej uposażonych 
warstw spolecznych. więc „ipeo facto” wy- 
twarza się taki anormalnę stan rzeczy, iż ci. 
dla których właściwie książka jest przezna- 
czona. muszą się wyrzec bezpośredniego z nią 
dbeowania, Jest to stan groźny. Groźny, oczy- 
wiście nie d'a ks'ęwarstwa. bo ze względu na 
znaczną ilość na gwałt meb'ujących się nuwo- 
riszów. popyt na książkę jest bardzo wielki. 
daleko większy. niżeli przed wojną. Nie ks'ę- 
garzom więc grozi katastrofa. Natomiast powa- 
żne niebezpieczeństwo grozi duchowej kulturze 
polskiej! Nicbezpieczeństwo zbyt istotna, by 
można było nad niem przejść do porządku 
dziennego. 
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Jakież są przyczyny wzrastającej drożyzny 
ksiażek i czy możnaby jej zapobiec? Przypa 
trzmy się tym sprawom pekró: ce. 

Jak dotąd. ksinżka stosunkowo nie podlega 
ta stale rosnącej, orólnej zwyżce cen. W po 
równanu do cen przedwojennych była daleki 
tańsza od calego szeregu artykułów codzien 
nej potrzeby. Nagle stan ten wera niesnodzie- 
wanej zmianie. Ostatni kwartał roku 1922 przy- 
nosi gwa's:owną zwyżką cen w handlu ksią 
garskim. Zwyżkę. idącą odrazu w setki procen- 


irasecya książki. 


pożeracze książek, poszukiwacze sensacyi, 


tów i to jeszcze stale, z miesiąca na miesiąc 
rosnącą. W rezultacie książka, która przed nie- 
spełna pół rokiem kosztowała iakie 1.200 mk., 
w grudniu ub. r. podrożała z górą na 6000 mk., 
a z końcem stycznia b. r. dosięgia ceny 18.000 
mk, Przeciętna cena książek jeszcze do grudnia 
ub. r. wahająca się między 2000—6000 mk. 
w lutym b. r. wynosiłą już 10.000—30.000 mk., 
by pod koniec tegoż miesiąca nowej uloe pod- 
wyżce. Oznaczony na początek grudnia mno- 
żnik (do tzw. cen zasadniczych) — 1000 mk., 
z końcem lutego podwyższony został do 8000 
mk. Do tego przychodzi jeszczo nie wiadomo 
„cui bono” i z jakiej raeyi ściągany obecnie 
stale 20% t. zw. dodatek drożyźniany. Jakżeż 
w takcel warunkach może sobie pozwolić na 
kupienie książki biedny intel'gent, którego gło- 
dowa, całomiesięczna pensya nie starczyłaby 
na nabycie dajmy na to komp'etu dzieł Miekie- 
wieza? I to nie tylko za dzieła poważniejsze, 
prace naukowe, wydawnictwa fachowe trzeba 
płacić w. dziesiątki tys'ęcy idące sumy, lecz 
nawet pierwsza lepsza povies ba, choćby tyl- 
ko i tłumaczona kosztuje obecnie wzwyż ,20.000 
mk. Mimo to liezba kunujących książki nie 
maleje, owszem, im droższa książka, tem le- 
piej podobno „idzio“. Są tacy. co kupują 
wszystko, lokując w towarze, zagrożony do- 
waluacrą kapitał Dlaczacóżby nie mieli i ksią- 
żek kupować? Kupować? — takt — Czysty 
zysk i mieszkanie umcbiowane, Ale czytać?...— 
no nie... śmieszne pretensye — może dzieci, albo 
dzieci dzieci kiedyś się do tego zabiorą. A ty za- 
tracony iuteligencie, romantyczny miłośniku ksią- 
żek, musisz się zadowolić platonicznem z nie- 
mi obcowaniem, przez szyby zatłoczonfych „no- 
wościami* witryn księgarskich. 
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Książka dzisiejsza jest absolutnie za drega! 
Składa się na to nie tylko wzrost cen papieru 
i kosztów druku, ale i zbyt „przenidująca” 
kalkulacya wydawców. Nie jost prawdą, jakoby 
ta dzisiejsza książka, była stosunkowo tańszą 
od książki przedwojennej. Przyjęte przez księ- 
sarzy tzw. ceny zasadnicze, są w przeważnej 
części wyższe od przedwojennych. A wziąwszy 
jeszcze pod uwagę jakość papieru dzisiejszych 
wydawnictw, które w najlepszych nawet wa- 
runkach konserwowania, maksimum po jakich 
50 latach u'ec muszą same przez się zniBzCze- 
niu, wziąwszy pod uwagą nędzne typografi- 
czne uposażenie, książki powojennej, unaocznia- 
my sobie tem jaskrawiej fikcyjność taniości 
produktów drukarskich. 

Bezpodstawne są również skargi, że prze- 
mysł wydawniczy wymaga uwięzienia kapitału 
na najdłuższy okres czasu, fe na realizacyą 
włożonego w wydaną książkę kapitału trzeba 
czekać całe lata. Wobec wzrosłczo niesłycha- 
nie w Polce powojennej zapotrzebowania 
Książki, przewadna część nakładów zostaje 
mniej więcej w ciągu jednego roku zupełnie 
wyczerpana. A wieleż to wydawnictw, szczegól- 
nie podręczn'ków szkolnych i beletrystyki — 
rzecz dawniej u nas niebywała — przy Śre- 
dnich nakładach zdobywa sobie 2—3 wydań 
w ciązu jednego roku, O braku więc pokupu, 
czy o zastoju w handlu księgarsk m nie może 
być mowy. Korzystny na ogół dla książki na- 
strój powinien być wykorzystany, ale w spe- 
sób pozytywnie uczciwy i ku'turo-twórczy. 
Udostępnić książkę po:ską masom! Uczynić ją 
prawdziwą „książką dia wszystkich, A to 
przez podniesienie wewnętrznych walorów wy- 
dawnietw, przy równoczesnem obniżeniu cen- 
nika. 

Pierwszym, zasadniczym krokiem na tej dro- 
dze musi być zaradzenie brakowi papieru i ka- 
tastrofalne! zwyżcę jego cen. Rząd polski musi 
raz skończyć z faworytowaniem trustu krajo- 
wych producentów, którzy korzystając z olbrzy- 
mięgo cła prohibicyjnego na pan'er zagrani- 
czny, mogą narzucać swoje niesłychanie wy- 
górowana ceny, Troska o odwrócenie grożące 
go duchowej kułturze polskiej niebezpieczeń- 
stwa powinna zwyciężyć nad wzgledara! ko- 
mercyjpo-fFskalnych kombinacyi. Wytworzyć 
konkurencyę na rynku papierniczym. skiero- 
wać kapitał polski w kierunku zakładania no- 
wych fabryk ce'u:ozy (których na razie mamy 
tylko dwief). nowych fabryk papieru — to je- 
dna strona akeyi zaradczej. Druga jej strona 
powinna objąć specyalną kampanię wydawni- 
czą, mającą za zadanie dostarczyć masom do- 
brej a taniej książki. Trzebaby podiąć wreszcie 
wydawnictwo wielkich sortymentów, np. kla- 
ayków polskich, arcydzieł literatury powsze- 
chnej, popularnych opracowań ze wszystkich 
tziedzin wiedzy itp, 


Przywrócić książce jej właściwe kulturalno- 
wychowawcze znaczenie! Nie zbytkownego, mar- 
rwego sprzętu w salonia dorobkiewieza, lecz 
iwiatłeęgo nauczycie'a i wiemego druha czło- 
sieka. Przywrócić obcowaniu z książką ton 
-ardecznej przyjaźni. Tedy ponad troskami 

szarzyżną współczesnego życia, poczęta bę 
lzie z tej duchowej komunii cicha radość uko- 
ienias 

„Pociacho moja, ty książeczko, 
pociecho smutna“... (Wyspiański). 
Raimimd Bergel. 


List pasterski ks. Bisk. Sapiehy 
o beg. Wncentym Kzdłubku, 


Zamieszczamy w wyjątkach list 


do rzucenia pięknych i mocnych slów 
o prawdziwej wielkości moralnej: 


sa. „Rocznica 700-letnia jego Śmierci winna 


pa- |rozbudzić na nowo gorące nabożeńsuwo do 
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+». Najbardziej ehodzł o te, żeby się roz- 
budziło uznanie i poszanowanie dla Świętości. 
Niechrześcijański pogląd na świat, który tak 
szeroko zapanował nad umysłarai ludzkimi, 
przyćmił, a częste zupełnie zatarł samo poję- 
cie i zrozumienie, czem jest świętość... Za- 
brakło świętych, ponieważ ludzie unikają praw- 
dy. Gdy bowiem ludziom już się sprzykrzyłto 
pełzać po ziemi tylko, gdy głód za czemś wyż. 
szem ogarnia coraz liczniejsze szeregi, zamiast 
pójść do źródła prawdy i wypróhowanej nau- 
ki, wielu błąka się po manowcach ludzkich 
wymysłów i szuka światła w ciemnościach 
okultyzmu, teozofii, spirytyzmu, u badaczy pi- 
sma lub u modernistów i tym podobnych. Na 
dnie tego bładzenia leży nie eo innego, jak 
zuchwałe, zaślepione umiłowanie siebie, co nie 
chce uznać nad sobą Bova. który łaską swoją 
nas podnosi ku sobie j od którego możemy npo- 
dziewać się nagrody, ale też i kary obawiać 
sią trzeba. Oddariliśmv się od chrześcijańskiego 
rozumienia, opuściliśmy skrzydła w życiu 
i czynie, 

Ale nie tyłko w życiu religiinem. Dziś wogó- 
le prawie ża niema ludzi wielkich.. Wielkość, 
jeżeli ma społeczeństwo Bprowadzić na zba- 
wienne drogi, uleczyć je i ożywić, musi hyć 
wszechstronna I całkowita. musi sięgać do szpi- 
ku kości, must oheimować umysł i serce erto- 
wieka. A taką wielkością jest te, co chrześci- 
janie nazywają świętością. Pan Jezus też, gdy 
uczniom swoim przedstawiał. do czego mają 
dąkyć, użył wyrazu „doskonałość ł to dosko- 
nałość wzorowana na niedościenionrm i jedy- 
nym wzorze jakim jest sam Pós. Kazanie na 
górze kończy bowiem tom promiannem i wspa- 
niałem słowem i wezwaniem: Wy tety badżeje 
doskonali, jaka Ojciec wasz niebieski dosko- 
natłym jest... Otworzyć przą człowiekiem mo- 
liwość doskomalenia się wedle wzoru nieskoń- 
czonogo Boga i żądać odeń stanowczo. by się 
wzbił na te wyżyny, znaczy odsionić mw Świat 
dażeń 1 wvsiłrów hez oranie, opromienić go 
chwałą zdobyczy, jakich ziemia mu dać nie 
jest w stanie. Stad plynie na Świat możliwość 
wytwarzania postaci wnrowdzie ludzkich, ale 
już graniczących z hoskością. 

Chrześcijaństwo nie jest zaś niczem innem, 
jak szkołą do wyuczenia się 1 dopięcia tago 
wywyśszenia. Św. Piotr nazywa nawet chrze- 
ścijan po prostu „gens sancta. genns electum‘, 
plemieniem świętem, rodzajem wybranym. jak- 
by każdy chrześcijanin z urodzenia był Świe- 
trem, wybrańcem bożym z mnóstwa ludu na 
kceiacta. I głuamnie, bo te dwa pojęcia świę- 
tego i chrześcijanina winny się pokrywać 
| oznaczać to samo: te znaczy. że każdw chrze- 
ścijanin powinien przynajmniej wszyetkiemi sni- 
tami dążyć do Świetości Rez tero przestaje 
on być chrześcijaninem, Ze wstydem musimy 
wyznać. że tak nie jest, ł to dziś mniej, niż kie- 
dykolwiek*, 


Powót maryawiów do Rosia kala, 


Z Bledlac piszą nang 

Ostatnie wypadki zaszłe w wyznaniu marya- 
wiekiem watrząsnęły sumieniem bałamuconego 
dotąd ludu. Nastepstwem tego jest nawrócenie 
ks. Jana Modrzejewskiego, który przed kilku- 
nastu łaty przyłączył się do maryawityzinu i ja- 
ko wikaryusz parafii Okrzeja zdołał ze swoich 
zwolenników na terenie tejże parafii utworzyć 
dwie gminy maryawickie: w Gożt:ie i w Gra- 
bowie szlacheckim. Wobee ożenku duchownych 
mąryawiekich, ks. J. Modrzejewski wrócił do 
Kościoła katolickiego i prosił "Biskupa Fodla- 
skiego w imieniu dotychczasowych maryawi- 
tów owych dwóch gmin o przyjęcie do Ko- 
ścioła katolickiego. Biskup Podlaski zarządził 
w parafii Okrzeja rekoiekcye, które prowadził 
O. Wiator Kapuen z Warszawy, W dniu 26-go 
lutego na zakończenie rekolekcyi przyhył do 
Okrzei Ka. Dr Czesław Sokołowski, Biskup- 
Sufragun Podlaski. W dniu 27 lutego marvawi- 
ci przed sumą ustawili się przed kościołem 
w Okrzel i tu ke. Modrzejewski w przemowie 
prosił Biskupa o przyjęcie tych. których od- 
wiódł od prawdy katolickiej. Biskup, przyją- 
wszy od zebranych wyznanie wiary, udsielił 
absolucyi i wprowadził ich uroczyście do świą- 
tyni Liezba nawróconych wynosi z górą 850 
osób. Na terenie parafii Okrzeja pozostała gar- 


stka (okołe 6 rodzin) zwolenników maryawity- | 


zmu, rozrzuconych pomiedzy katolikami, lecz 
jest nadzieja rychłego ich powrotu do Ko- 
ścioła, 


ją | i saian kal zę 1] 

kolo pabltzee w wófew. Metod ten, 

(Nowe mosty. — Z górą 2 miliardy marek kre 

dytu — Droga Kraków-Qjców. — Rozbudowa 
i repulacya uzdrowisk). 

Z krakowyskiej Dyrekcyi okręgowej robót pu- 
blicznych otrzymaliśmy szereg  informacyi co 
do robńt zamierzonych w bieżącym roku na te- 
rytoryum wojewódzrwa krukowskiego, 

Į tak w dziale budowy dróg i mostów pro- 
wadzone będą roboty około hudowy dwóch no- 
wych dróg: 1) z Jedzora koło Szczakowej do 


Nr. 36. 


Ropie: 1) pod Klęczanami, 2) Libuszą, 8) To- |biletów do cyrku pabieraa i 
p B: ierany z dołu, obniġ 
polinom, 4) pod Szymborkiem, Dokończenie | władze miejskie do 405. - 8 PA 


tych robót kosztować będzie 113 mil. mk. Nad- 
: na „Muszynce pod Leluchowem (380 mil), na 
i Ostrej pod Latoszynem (30 mil), na Kryniczan- 
ce w Krynicy (1 rata 30 mi), na Dunajcu 
pod Zgłohicami (200 mil.), na Białej pod Ko- 
szycami ad Tarnów (60 mil), na Rabie pod 
Troszówką (80 mil), na Dunajcu pod Szaflura- 
mi (45 mil.), na B. Dunajcu pod wsią B. Du- 
najec (50 mil), na Przemszy pod Chelmkiem 
(100 mił.), na Popradzie pod Bieyonieamńi (50 
mil), na Dunajcu pod Golkowieami (100 mil). 
na Dunajcu pod Kurowem (140 milj, na Du 
najcu pod Melsztynem (90 mili, na Dxrajcu 
pod Biskupicami (120 mil), na Rabie pod Gdo- 
wem (80 mil), na Wisłoco pod Mielcena (100 
mil.), na Wisłoce pod Przocławiem (60 mil. 
na Wisłoce pod Żmigradem (60 mil), na Se- 
kówce pod Gorlicami (50 mii). na B. Dunajcu 
pod N. Targiem (80 mil). na Bia.ce pad Czer- 
| wonymi Skałkami na Spisza (100 mil), 
| Stryszówce pod Suchą (30 mil), 

W hieżącym roku przystąpi dalej Dyrekcya 
do budowy nowego mostu na Wiśle w Krako- 
wie u wylotu ul. Krakowskiej. Na rebóty przy 
gotowawcze przeznaczył rząd 150 mli. Bedzie 
to most żelazny o konstrukcył podobnej do mo- 
RA 3go, Czas wxończenia budowy zależeć bę- 
; od wysokości kredytów. 


na 


Ogólny kredyt na budewy I odbudowy mo- 
stów w wojew. krakowskiem przyznany do- 
tychczas, wynosi 2 miliardy 300 mijlonów mk, 
Na naprawy i konserwacyę dróg przyznało Mi- 
nisterstwo na pierwszy kwartał z górą 800 mil. 
marek, 

Podjęta przed niedawnym czasem przez Dy- 
rokcre inieyatywa w kierunku stworzenia drogi 
z Krakowa do Oicowa, jest już bliska realiza- 
eyi. Na wybudowanie tej dragi Min. rohót puhl 
nrzyrzekto udzielić Spółce drogowej, która po- 
dejmie się budowy — 25% z Og6!łaych ko- 
sztów. Dyrekcya krakowska przeprowadziła już 
partraktacye z  zainteresowanemi stronami. 
przyczem zarzad dóbr w Oicowia zdokłarował 
się dostarrzyć potrzebnogo kamienia na dro 
eg Od sranicy powiatu krakowskiego do OJ- 
cowa. Trase te] droef onracowana w dwóch 
alttrnatvwach: D Kraków—Pennowice—Szy- 
ce—Czajowłce—Oiców; 2) Kratów—"Tonfe— 
Szyce I t. d. Budowa iednei zrwytranych drór 
potrwa około trzech łat. Prace rozpoczną się 
w testeni b. T. 

Jedna z naiwiększwch rohót, ujęta w pre- 
sram. kilkulefniel rorhudowy, prowadzi rzad 
w Krynicy. Dotad wykonano bulwarki kamien- 
na, celem ochrony Zakładu zdradowego od po- 
wodzi, roznoczęto budowę mostu na Krvni- 
| 


cznnca, zalotono wieksza cześć wodociami 
f rornoczeto dabuiowę dwóch skrzydeł Domu 
zdro!owaco, Strzydta (> mala hvć wykończe- 
ne w bleżacym roku, aby uma$liwić Otwarcie 
sezonu zimowego. Nadto aa rek biażacy pe 
lektamnna inet budowa nawmvch tarlenat mine- 
ralnvch (2000 wanten), nod któremi roboty po- 
trwali dwa lata. Plan reonlacyjny Zakonanero 
wytońrza arch. Stryłeński 1 w nrzyszłem mie- 
siącu plan ten bed-la przadłożon da zatwier- 
dzenia Kamisyt. Arch. Maczrńst( opracowuje 
plan roomlacviny | rozbudowy Rabki Również 
na nukończenin są planv co do Żeglestowa 
i Szczawnicy. W roku bat, opracowane będa 
reoiekty dalszych zAroiowisk. 


oprawy miejskie. 
Konferencya w sprawie drożyzny, 


Z inicyatywy wojewody Dra Gałeckiego od- 
była sie wczorai pod jego przewodnictwem w 
województwie krakowskiem konferencya w spra- 
wią zwalczan'a drożyzny. W kenfereucyi wzięli 
udział: członkowie Prezydyum miasta, sekr. 
Izby handlowej Dr Pors, naczelnik wydziału 
aprow. wojew. Nowicki, naczelnik wydz. wete- 
irynaryi Dr Tang oraz repr(zentanci praay miej- 
scowaj. Nad refaratrm radcy: Nowiekiego. któ- 
ry scharakteryzował system zwalczania droży- 
zny na podstawie istniciących ustaw, zabierali 
głos niemal wszyscy uczestnicy konferencyi. 
,Zgudzano się zasadniczo na jedno, że stosowa- 
inie środków represyjnych, bez rozszorzenia pod- 
staw prawnych. na których oprzećby sę mogły 
„władza zarówno I-szej, jak t Il-giej inetanepi. 
„nie prowadzi do celu. Żądano bezwzględnego 
zamkniecia granie przed samug'em bydła, eil- 
nego obsadzenia strażami pasów nadgrani- 
lcznych i podjęcia walki z handlem pośredni- 
|ezącym, który stanowi jedną z zasadniczych 
przyczyn oheenej drożyzny. liprawiany obe 
enie system karan'a drobnych kupców, stano- 
(wiących w długim łańcuchu Fchw'arzy, SZCze- 
gólnie w'ród -producantów i pośredników, mało- 
znaczące ogniwa, nie poprawi sytuacyi i nie 
wykorzeni zła tkwiącego przedewszystkiem 
wśród samych producentów. 


M ; r 
Wojewoda reasumując poszczególne wywo- p 


dy zaznaczył, że dopóki władze nie otrzymają 
| szerokich kompetencyi w dohorze érodków wal- 
"ki z drożyzną na podstawie uchwał sejmowych. 


Strajk stróżów. 


W dniu wczorajszym zastrajkowałą część 
stróżów kamienie, wobec czego w wielu budyne 
kach nie zrobiono porządków, nie zapalono w 
godzinach wieczornych świateł itp. Żadanią 
stróżów natury materyałnej, będą rozpatrywa- 
ne na konferenevi Magistratu. 


e sz t . 
Ruch chrześć.- demokratyczny, 

Zebranie Ch, D. w Sprawie Jiciyzny. 

W niedzielę, dn. 4 marca 1928 r. urządziło 
IX. Koło Ch. D. zebranie obywatelskie w sat 
Domu Sodalicyt Marvańskiej na Nowej Wał 
w sprawie drożyzny. Zobranie zagaił radca p 
Nycz, poczem referował p. Burtan, który 
przedstawił przyczyny dzisiejszej drożyzny 
i omówił projekty naprawy skarbu: mowca 
oświadczył się za wprowadzeniem miernika 
złotego, Jako drngi mowca przemawiał poseł 
K. Holeksa, który zohrazował nastroje panu- 
jące w Sejmie w sprawia naprawy gospodarki 
finansowej Państwa, W dyskusyi zabierało głoa 
wielu obywateli, noczem uchwalona *rczolueyę 
tej treści: 

Zgromadzeni obywatele i obywatelki dzielni. 
cy Nowa—Czarna Wieś—Iobrów, wzywają 
Klub sejmowy i senacki Ch. Dem. ażoby wszet. 
kich sił użył: 1 eclem stworzenia 


W NQR 
potskiej większości: 2) dostosowania ż 
spodarczego Polski do uchwalonej kons% 4 


tak, żeby urzędnicy i rohotzicy i średnie war 
stwy, które stanowią trzon Polski, nie byli na» 
rażeni na ciagłą plage drożyzny. Wzywają do 
wprowadzenia mienika stałego chwilowo ideał. 
ngo, Żeby można bvło zacząć osżczędzać pie 
niadze. nie magazynować towary w cnlach spe- 
kulacyjnych; 3) Zgromadzeni żadają stanowe 
czo od właściwych władz wydalenia obcokra» 
jowców, którzy utrudniają wyżywienie ludno- 
ści | powiększają drożyznę. 


TERECEMEKII1 UBU IE LOO, ET ZJ 
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Tydzień akademicki, 
Wozorajszy koncert w sali Starego Teatru 
był wytwornym  podarunkiem  zgotowanym 
przez akadenicką młodzież publiczności krako- 
wskiej Trudno było o piękniejszy giwt ze 
strony tych. co zwrócili się do ogółu, by cho 
przez ten jeden tydzień przypomnóał sobio, ża 


SĄ, i że z Życiem borykać się muszą, że dla 


nich nie koncerty, ale wraz z nauka i walka 
0 codzienny kęs chleba przypadły w udziale. 

Utwory Liszta i Chopina w sty:owej intese 
pretacyi pełnej wirtuozyi gry prof. Szwarzen- 
berg-Czernego i Kozłowskiego stawały się fill- 
granowem cackiem o groteskowych liniach mo 
tywu. Odegrany z temperamentem i brawurą 
„Mazurek“, skończona technika gry prof. Czer: e 
nego 1 śpiew słowika — nie — p.: Jefimcesyy 
były dla tej garetki obecnej na sali publiczności 
czemś więcej. niż miłem spędzeniem wieczoru. 
Powtarzam „garstki*, bo wstyd powiodzieś, 
ale konceri ten, podobnie jak niedzieiny „Pora 
nek“, publiczność krakowska  wielkodusznie 
zbojkotowała.., 

Czyż wamo? tu „cel” wchodzi w grę; nasze 
publiczność nie lubi „celów”.., 

Komitet organizacyjny jednak nie traci otw 
chy. W niedzielę na rzecz „Tygodna” „Baja 
dera" w Operze i Operetee. W tramwajach w 
niedzielą sprzedaż bloczków, w sklepach zbiórka 
ofiar dobrowo!nych, w eukierniach i restaurar 
cyach aprzedaż cegiełek na budowę Domów 
Akadomickieh, Ponadto komitet apeluje da 
wszystkich dłużników Tow. Wzaj. Pomocy Uk 
U. J. o wyrównanie zaległości p'an'ężnych. ja 
ko takąsamą pomoc dla młodszych kolegów, 
z jakiej sami niegdyś korzystali. 


W ostatniej „Polsce Odrodzonej* (organ skm 
ty Hodura) czytamy takie zdanie: „„Mniemam, 
że dla współobywateli dębnickich. a zwłaszcza 
dla Ke. proboszcza tej parafii, winno to być 
zaszczytem, że Opatrzność Boża nie gdzinin- 
dziej. ale właśnie na Dębniki nas wprowadzi- 
la!“ W Redakcyt „Polski Odrodzonej* zaczye 
na być wesoło. Tlumor niezgorszy! ,„Zaszczyt 
dla parafii i dla Ks proboszcza!” „Opatrzność 
Boża naa wprowadziła". Czy tą „Opatrznością” 
nie są przypadkiem dolary z Ameryki, a — moża 
i co innego jeszcze, jakby wynikało z nastę: 
pującago zapytania: 

„To my winni jeeteśmy, że tyle knściołów 
rzymskich jest dotad w posiadaniu żydów, któ- 
rzy nas natarczywie nagabują, byśmy te ko 
ścioły od nich odkupili?“ 1 — pozwoli „Poł 
Odr.*, że dokończymy zaczęte zdanie — „byb 
my razem z żydami utworzyli wspólny front 
zaciw rzymskiemu Kościołowi”. 

Tatotnia społeczeństwo ani przyjnszcza qha 
enia, kto wkróca sią osrrożnie w jero sze 
pod firmą „Kościoła narodowego“! Sekta am 


Niwki pod Modrzejowem; 2) z N. Targu do | winno samo społeczeństeo popierać gorąco rykańska. za która stoja socynlikci i Niemcy, 


Trypsza na Spiszu przez Groń. Nadto doknna- 
na zostanie rekonstrukcya drogi upaństwawio- 
nej Krynica—Krzyżówki W robu bież. wykoń- 
czone zostaną dwa mosty stałe żclazna-beto- 
nowa a mianowicie na. Sole w Oświęcimiu 
(151 m. długości — 5 przeseh I na Kaminicy 
w Nowym Sączu '60 m. długości). Koszta wy- 
kończenia pierwszawo mostu wyniosą 40 mil. 
marck, drugiego 60 mil. Xx. 

Dyrekcya przystępuje dalej do odhudowy 


sterski Ra. Bisk. Krakowskiego z okazyi niego i ufność do jego wstawiennictwa powin-į i budowy mostów większych, t. j. ponad 20 m. 


700-letniej rocznicy Śmierci błog, Wineen- | 
tego, męża wielkich zawług I jednego 
z pierwszych naszych dziejopisów. List, | 
ulóry posłużył Ka. Biskupowi za okazyę, 


na przyczynić się do rozszerzenia 


jego czci | długości w ilości 37. I tak z ważniejszych za- 


i uznania jego zaslug Í cnót, a przez to da. sługu» na uwagę: Na Wisłoce pod Niegłowi- 
zyskania nowych cudów od Boga celem pod-|cami (dalsza budowa, prełiminarz 80 mil), na 'ezny, przyczen podają fakt — ilustrujący stron- 


jęcia statań o jego kunonizacyę. 


| Jasiołco pod Jaałem (pieryrsza rata 40 mil) pa 


,akeyę władz .przez onoszenia o W 
jprzekroczenia ceuników. powołanym 
‘urzędom, 


| Odezwa właścicieli kin. 

Właściciele Sciu kin krakowskich rozplaka- 
towaii po mieście odezwy. w których zawiada- 
"riają publiczność o podwyższeniu przaz Magi- 
strat podatku m'ejskiego za biiety wstępu do 
kin z 55% na 80%. co musi wpłynąć na po- 
|drożenie biletów. Przedsiębiorcy uskarżają się 
w ostrych slowach na „rabunkową”* goapodar- 
|kę miejską, rujnującą przernyet kinematografi- 


niczą stanowisko Magistratu — że podatek od 


ypadkach | (przypominamy nasz artrkuł z przed kliku dni 
do tegolo tem), a — jak coraz więcej ataje się ja 


anam — {| żydzi, Towarzystwo „przyjaciół ne 
rodu polskiego”, 


Err r opra ma POS ZEKZTNIOZ AD SLA 


Bacaszjcie cegiejii 
ma Comy 
akademiekiel 


nn 


Z z ŘŘŮ 


Nr. 56. 
<= 


KRONIKA. 


Z POBYTU O. GENOCCHIEGO. 

Wizytator Apostolski, O. Genocchi, zapozna 
ke się. ze stosukami cerkwi grecko-katolickej. 
Dotyd jednak — jak się zdaje — jest informo- 
wany jednostronnie, bo przez samych Ukraiń- 
ców. Nie można ukrywać obawy, że może to 
wy.ść na szkadą Polsce. względem której stron- 
mictwo ukraińskie zajmuje stanowisko nieprzy- 
janne. Dzienniki podnoszą, że starorusini nie 
są do O. Genocchiego dopuszczani. W osta- 
tnich dniach wizytator apostolski zwiedził sze- 
reg ruskich instytucyi, między innemi Muzeum 
narodowe ruskie, W niedzielę odprawiono uro 
czyste nabożeństwo na pomyślność misyi O. Ge- 
nocchiego. Tymczasem z różnych stron par- 
tya trudowa aranżuje zażalenia na rząd 
polski. 

2 DUŻEJ CHMURY MAŁY DESZCZ. 

Po wypadkach grudniowych, nadkomisarz 
policyi państw.. p. H. Gostyński. został na roz- 
kaz gen. Sikorskiego „za bezezynność”* usunię 
ty ze służby, a sprawę jego wraz ze sprawą 
komisarza rzadu, p. Borzęckiego, przekazano 
nłudzom sądowym. Obecnie — jak donosi 
„Gazeta Warsz.” — sąd okręgowy warszawski, 
po rozpoznaniu materyałów śledczych, posta- 
nowił sprawę nadkomisarza p. Gostyńskiegu, 
wobec braku cech przestępstwa, umo 
rzyć. Została też umorzona i sprawa b. komi- 
guza rządu, p. Borzęckiego. 

słowem. z dużej chmury mały deszcz... 


, Weęzelkie areszzowania okazały się nieuzasa- 


duionem', zwolnienia z urzędów bezpodstawne- 
mi.. Z całej burzy pozostał jedynie na stało — 
premier Sikorski, 


SZOWINIZM W SĄDOWNICTWIE CZESKIEM. 

Znane są wypadki z Dąbrowy na Śląsku Cie- 
szyńskim, gdzie niejednokrotnie pobito rodzi: 
ców polskich, chcących zapisać dzieci do pol- 
skich szkół. Nikogo za to nie ukarano, skargi 
takia ginęły w czeskich sądach bez śladu. Obe- 
en'o wzburzył opinię polską pod zaborem cze- 
skin nowy objaw niesłychanego wprost szo- 
wiizmu czeskich sądów. Kierownik jeduej 
z polskich szkół w Dąbrowie, p. Kretschman, 
został w r. 1920 napadnięty Wraz z córką przez 
plebiscvtową bojówkę czeską, która rzuciła się 
na oboje z kijami i pałkami. Drżąc o życie swoi 
córki, w najgroźniejszym momencie, strzelił na- 
padnięty z rowolweru w wykonywaniu samo 
obrony. Strzał trafił jednego z napastników. 
niejakiego - Ślachtę, w brzuch. Na skargę 
Slachty sąd w Morawskiej Ostrawie skaza! 
p. Kretschmana na zapłatę 21.000 koron Cze8. 
odszkodowania i kosztów procesowych, który 
to wyrok zatwierdził sąd T-giej instancyi 
z ten uzasadnieniem, że p. Kretechman mógł 
strzelić w powietrze. Komentarzy chyba nie 
potrzeba. Społeczeństwo, polskie na Śląsku, od- 
czuwając gleboko niesprawiedliwość tego wy- 
roku, zamierzą w drodze składek przyjść p. 
K. 2 pomocą. 


zpr- 


ponu 
Kraków, 8 marca. 


_ KONFISKATA „GŁOSU NARODU* Wero- 
rajszy numer naszego dziennika uległ konfiska- 
cie. Prokurator skreślił kilka zdań z artykułu 
wstępnego „O Rząd”, 

O ODROCZENIE TERMINU ĆWICZEŃ 
WOJSKOWYCH. Na skutek reskryptu Mini- 
sterstwa Spraw wewn, Magistrat zawiadamia. 
Że podania o odroczanie terminu ćwiczeń woj- 
skowych mogą rezerwiści rocznika 1897 lub 


„ich służbowe władze państwowe I samorządo- 


we wnosić do właściwych P. K. U., a to odno 
śnie do szerogowych bezzwłocznie, zaś odnoś- 
nie do oficerów do dnia 10 b. m, 

„KRZYŻ ZASŁUGI”, Jak już wspominali- 
śmy, rząd przygotowuje projekt ustawy o usta- 
nowieniu Krzyża zasługi, przeznaczonego dia 
szerszych warstw społeczeństwa. Odznaczani 
nim będą obywatele, którzy oddadzą państwu 
usługi. przynoszące mu znaczne korzyści a nie 
leżące w zakresie zwyczajnych obowiązków 
odznaczonngo. Krzyż zasługi dzieli się ną trzy 
Stoquiie: złoty, srebrny i brązowy. Odznaczenie 
może być udzielane jednej i tej samej osobie 
w każdym stopniu czterokrotnie. Złoty krzył 
zasługi nadaje prezydent na propowycyę pre 
zyđenta ministrów. Srebmy 1 brązowy pre- 
zydent ministrów na wniosek poszczególnych 
ministrów. Oznaką jest krzyż czteroramienny, 
średnicy 4 em., zawieszony na wieńcu z liści 
laurowych, noszony na wstążce amarantowej 
a niebieskimi prażkami wzdłuż brzegu. 

NISZCZEŚLIWY WYPADEK snotkał robotni- 
ka Maryana Kuska (lat 30), zatrudnionego w fa 
bryce wyrobów metalowych przy ul. Berka Jose- 
lewieza, Kusek, porwany przez tryby maszyny. 
doznał złamania lewej kości ramieniowej w kilku 
mie sceach. zmiażdżenia klatki piersiowej. oraz 
szeregu kontuzyi na całem ciele, Po opatrzeniu 
przez lekarza Pogotowa, odwiezicno Kuska na 
oddział chirurgiczny szpitala ów. Łazarza, 


— 


Z Polski I ze Świata, 


Z PRASY. Z dniem 1 b. m. połączyły się wy- 
dawmictwa „Dziennika Cieszyńskiego'* | „Dzien: 
nika Śląskiego", Wychodzi teraz wspólny 
„Dziennik. dla Śląską Cieszyńskiego” z wyda 
wcą p. Stanisławskim na czele. 

PRACA OŚWIATOWO-KULTURALNA NA 
WSI. Z Łączek Kuch. piszą do nas: Źle się Gzie- 
je w polskiei wsi; młodzież włóczy się bez- 
karnie po hulankach nocnych, e miarodajne 
czynniki patrzą na to przez palee. W ostatnich 
pięciu miesiącach, prócz kilku ciężkich pobić, 
dokonała młodzież u nas na nocnych zabawach 
aż czterech ochydnych morderstw. To toż z ra 
dością powiialiśmy rekolekcye. które urządzo- 
no tak dla modzieży, jakoteż i dla dziewcząt. 
I śmielej patrzy się w przyszłość, gdy się 
widziało, jak przeszło 700 młodzieńców, peł- 
nych zapału t tyleż dziewcząt przystąpiło do 
wspólnej Komunii św., jak potem zapisywała 
sią miodzież do Katolickiego Związku mło- 


a w ZO 


„GŁOS NARUDU* w Unia Y Marca, 1928 Roku 


dzieży, jak cała luduość parafii brała udzłał | dis nolsk. przemysłu 8. A. Pozaiem p 


we wspaniale urządzonem nabożeństwie za pole- 
glych w powstaniu styczniowem, co się na wsi 
rządko zdarza. Tak, oświaty potrzeba, ale 
oświaty prawdziwej, katolickiej. a tej nam, nie- 
stety, brak! Ufamy jednak, że przy pomocy 
dzielnych księży w naszej parafii, jak ks. prob. 
Glińskiego i ks. Kołacza. powstanie u nas zastęp 
młodych ludzi, owianych katolickiemi ideala 
mi, dla których praca obywatelską i katolicka 
będzie zaszczytem i obowiązkiem. W. L, 

METROPOLITA DYONIZY, Jak już donie- 
śliśmy, metropolitą cerkwi prawosławnej w 
Polsce, w miejsce zamordowanego metropolity 
Jerzogo, został obrany prawosławny arcybiskup 
wołyński i krzemieniecki Dyonizy, który już od 
tragicznej śmierci metropolity Jerzego, piasto- 
wał godność Głowy Cerkwi prawosławnej w 
Polsce, Metropolita Dyonizy Waledyński uro- 


dzł się w r. 1876 w mieście Muronie, gub. wło-|. 


dzimierskiej. Po ukończeniu w r. 1900 Akademii 
duchownej w Kazaniu był profesorem semina- 
ryum duchownego w Symferopolu, a następnie 
inspektorem i roktorem semiraryum ducho- 
wnego w Chemie. Od r. 1911—1913 był kape- 
lanom poselstwa rosyjskiego w Rzymie. W roku 
1913 został mianowany biskupem krzemienie- 
ckim, sufraganem dyecczyi wołyńskiej, pozo- 
stając na tem stanowisku nastepnie przez cą- 
ty czas wojny i wa'k rewolucyjnych na Ukrai- 
nie. Od r, 1919. po przyłączeniu do Polski 3/, 


dyecezyi wołyńwkiej, władyka Dyonizy zarzą- || 


dzał samodzicinie dyecczyą wclyńską. W ubi 
głym roku, na mocy uchwały Synodu Cerkwi 
prawosławnej w Polsce, otrzymał godność arcy- 
biskupa. j 

SKUTKI ZŁOŚLIWEGO ANONIMU. Urzę 
dnik bankowy w Łodzi. Frane. Pindras, otrzy- 
mał list anonimowy, donoszący mu, że w cza- 
sie, gdy om poza domem pracuje, jego Świeżo 
zaślubiona żona oddaje się flirtowi. W kłótni 
małżeńskiej. jaka na tlo tego listu powstała, 
Tindras zadał żonie ośm ciężkich ran nożem. 
a widząc upadającą żonę, którą bardzo kochał, 
zadał sobie tym samym nożem cztery rany. 
Oboje w stanie beznadziejnym odwieziono do 
szpitala. 

MORDERSTWO w TEATRZE. Podczas one- 
gdajszego przedstawienia w teatrza miejskim 
w Katowicach, w czasie przerwy po pier 
wszym akcie, jeden z dyżumych policyantów 
zauważył poszukiwanego oddawną przez poli- 
cgę zbrodniarza, który, sBpostrzegłszy, że poli 
cyant się do niego zbliża, wystrzelił z rewol- 
weru, raniące połicyanta w rękę. Na odgłos 
strzału drugi policyant pospieszył z pomocą. 
lecz znajdujący sią również w teatrze inny 
opryszek strzelił do nadhiegającego policyanta 
i zabił go miejseu. Złoczyńcy zdołali ujść. 
Przedstawienie oczywiście natychmiast przer- 
wano. 

JAK BANDYCI WYDOSTAJĄ SIĘ Z KRY- 
MINAŁU NA WOLNOŚĆ. Groźny bandyta 
iwowski, Stanisław Traczuk, skazamy ostatnio 
ną 4 lata więzienia za kradzież. postarał się 
przog symulacyę choroby © przewiezienie go 
1 Brygidek do szpitala, skąd nazajutrz zdołał 
zbiadz. Śledztwo ustaliło dotychczas tyle tytko, 
że zbiogł w przebraniu kobiecem. Ciekawą rze- 
czą byłoby dowiedzieć się, jakim sposobem 
ubranie kobiece zostało mu doręczone, jak się 
w nie mógł przebrać w szpitalu i uciec? 

WYWIEZIENIE KSIĘŻY POLSKICH Z PE- 
TERSBURGA, Dnia 5 b. m. rano przybył z Pe- 
tersburga do Moskwy arcybiskup Cieplak wraz 
z 15 księżmi. W Potersburgu odjeżdźającego bi- 
skupa żegnał wielotys'ęczny tłum wiernych, 
okazując swoją szczerą rozpacz, Obecnie w 
Peterburgu nie ma już ani jednego księdza ka- 
tolickiego. 

ZGON NIEMIECKIEGO AMBASADORA W 
PARYŻU. W klinice chirurgicznej w Mons- 
chium zmarł onegdaj niem. ambasador w Pa- 
ryżu, Mayer. 

Ek wić) 
Zawiadomienia i komunikaty, 


Z TOW. FILOZOFICZNEGO. We czwartek dnia 
R b. m. o godz, 6 wieczorem (św. Anny 12) prot. 
Un. Jag. Dr W, Wilkosz wygłosi odczyt p. t- 
„Trudności współczesnej logiki“, 

DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE Tow. 
im. Dante Alighieri odbędzie się dnia 15 b. m. 
o godz. 7 wieczorem w “ali Zakładu zoologii Uniw. 
Jagell, ul, św. Auny 6. Prof, Dr Jerzy Mycielski 
wygłosi wykład o twórczości rzeźbiarza włoskie- 
go. Antonia Canovy (1157—1822). 

WALNE ZGROMADZENIE TOW. MIŁOŚNI- 
KÓW KRAKOWA odbędzie się w sobotę 10 b. m. 
o godz, 6 wiecz. w cali Muzeum -tech.-przemyeł., 
ul Smoleńsk . Odczyt p. t. „Giovanni  Łatfieta 
Falconi į jego rzeżby w Krakowie“ wygłosi Dr 
Adam Bochnak. ` 

W SALACH STAREGO TEATRU koncertować 
będzie p, Feuermann (wicloczelista) w niedzielę 


11 b. m. 
NA POMOC DLA AKADEMIKÓW. Dyrektor 
z całem gronem nauczycielskiem szkoły T-klesowej 


| powszechnej im. Kr. Wlad. Jagielły złożyli na 


pomos dla akadem'ków 45.000 mk- 


Wiadomości kościelne, 


UROCZYSTOŚCI KU CZCI BLOG. WINCENTE- 
GO KADŁUBKA. Przypominamy. te deisiaj o g. 
9 rano Keiążę-Biskup Sapieha odprawi ceka Mszę 
Św, a © godz. 10 z uroczystą Sutną pontylikałną 
wrjdzie ks. Biskup  k.eleck August Losiński. 
Po pol o godz. 8.80 nieszpory pontyfikalne cele 
brować będzie ka. Baknp Anatol Nowak, który 
też wygłosi kazanie, Po kazaniu | odśpiewaniu 
„Te D um", dnebowieństwo w procesyi odniesie 
frumienkę £ relikwiami Blog. Wincentego z wiel- 
kiego ołtarza da bocznej kaplicy, W czasie spmy 
we czwartek chór pod batutą O. Rizz'ego, Franci- 
szkanina, odśpiewa Mszę Porosiupo 


a podczas 
nieszporów wielogłosowe „Te awm 


Deum*, 


CEGIEŁKI WAWELSKTIR, 

Dalsze cegielki wawelskie utundowali: 4250 tą 
Szymonostwo Rudowscy z Rumoki Ziemi Plo 
cklej; 4251 Józefowi i Oidze Gryczom z Zwbrzy- 
dowie — eyn Józef; 4252 Dom bankowy H. Ripper 
i Sp. w Krakowie; 4258 grono naucz. państw, ae- 
minaryum żeńskiego w Krakowie; 4274 hr. Zy- 
gmunt Wialonolski; 4255 Dyonizy Wastkowski, 
Kraków; 4256 Stan. Krzyżanowski — ku czci 
6. p. Ludwiki krzyżanowskiej: 4257 Józefa z Ko- 
nepków  Mieczysławowa Reyowa s Mikuliniec; 
4205 Marya Reyówua z Przecławia; 4259 Bank 


A 


Myszka 
Paszkowaka złożyła na odbudowę Wawelu 50.000 
marek. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


P. Antoni Stanislaw. Dobre chęci nie wystarcza, 
by zostać odrazu dobrym poetą. Są pewna pod- 
stawowa zasady wersyfikacyjna, Obowiązujące za- 
równo „starych“, jak i „mlodych“ twórców. Mo- 
tna wcale rymów nie używać, ale jeśli się juź 
ich używa, to trudno remować „rozkoszy“, „rosy“, 
„człowiecze” i „powietrze“, „daleko“ | „oko“. 
Również mało poetyczne są wyrażenia „chmury, 
co pruły po przestworzu* lub „przetchuiony ducha 
nieśmiertelnym lntem“ i t. p. 

Włodzimierz R.. w Dąb'u nad Nerem. 7asadnt- 
czym warunsicm poezri jes. poczya. Same słowa 
i rymy — to mało. Wiersze Pańskie robią wra- 
żenie tłumaczenia prozy myśli na rymy słów. | 

P, J. Dz. Komunikat analogicznej traci mamie- 
ścliiśray jug w numerze wczorajszym. 


Ea 


Z teatrów krakoorskich. 


Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komunikują. 
W sobotę wchodzą na afisz Rittnerowskie „Wil- 
ki w nocy“, których zapowiedź obudziła wielkie 
zainteresowanie. Role główne grają pp Kosmow- 
eka, Kopczewska,  Mazarekówna,  Jednowski, 
Zbucki i Biatkowski, — Ponieważ repertuar bie- 
żący nie pozwala powtarzać „Janosika“, najbliż- 
526 powtórzenie tej barwnej legendy -oadbrdz e się 
w niedzielę 11 b. m. po południu o godz. 8.50. 

Z TEATRU OPERA | OPERETKA komuniknją: 
Michał Prawdzie, pierwszy teuor bohaterski opery 
lwowskiej. po cdniesionym artystycznym tryum- 
fio na wczoraiszem przedstawienin „LŁohengrina”; 
wystąpi dziś, we czwariek 8 b. m. po raz drum 
ostatni w partyi Lohengrina, Nadto w innych 
partyach wystąpią pp.: Dziewińska. Zbieniewiczó 
wna, Romanowski. Mazanek i Mazurek. Jutro. 
w piątek 9 b. m. ku uświęcenia 58-letniego jubi- 
łeuszu p. A. Zimajer. daną będzia premiera ope- 
retki Brommego „Maskotka“, 


REPERTUAR TEATRU J. SŁOWACKIEGO. 


Czwartek 8 b. m: „WeseTe“, 

Piątek 9 b. m.: Werk. Ą 

Sobota 10 b m.: „Wilki w nocy”. 

Niedziela 11 b. m: Po południu „Janosik“, 
wieczorem „Wilki w nocy”. 
REPERTUAR TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ 


Czwartek 9 b. m: „Lobengrin“ (występ M. Praw- 


CK 9 b. m: „Maskotka“ (premiera). 


postanowił ze wzylędu ma bardzo ciężką 
sytuacyę prasy. przyjmować do oęfoszenia 
jakiekofwiekbądź rodzaju komunikaty tyl- 
ko za opłatą. Stowarzyszenia kultural- 
no-oświatowe otrzymać mogą wyjątko- 


wo pewne zniżki. Z tych też powodów 
należy nadsyłać komunikaty nie do redak- 
cyi, ale do administracyi poszczególnych 
pism, 

„Czas, „Głos Narodu“, „Goniec Kra- 
kowski“, „Kuryer Codzienny“, „Nowa Re- 
forma“, „Nowy Dziennik“, 

GERRIE qee "EENENKAESCWEEOCOOE OPRAWA 


Kronika sportowa. 


Zaproszenie Polski na 8-mą Olimpiadę, 

Kontot organizacyjny 8-mej Olimpiady. któ- 
ra odbędzie się w r. 1924 w Paryżu, nadesłał 
polskiemu komitetowi Igrzysk olimpijskich ofi- 
cyalne zaproszenie do wzięsia udziału przez 
Polskę w tej Olimpiadzie. 

Główne igrzyska sporiowe wojsk polskich od- 
będą się, nie jak w roku ub. w poszczególnych 
D. O. K., lecz wspólnie w Warszawie w poło- 
wie września b. r. 


KA REC RO PRZY E S TOCZNEAAIA 


Nauka, literatura, sztuka. 


Nowe wydawnictwa, 
Wychodzącego ładem Księgarni  Ge- 
bethnera i Wolffa zbiorowego, uzupełnionego 
wydania „Pism* WŁ St Reymonta ukazał 
się tom VIII. obejmujący pod ogólnym tytu- 
łem „Na zagoaie”, rastępujące utwory: „W je- 
sienną noc”, „W porębie» „Sąd”, „Suka”, 


„Śmierć*, „Zawierucha”, „Tomek Baran“, 
„Legenda wigilijna”, „Szczęśliwi”, „Pewnego 
dnia", 


Od dłuższego czasu wyczerpana „Placówka“ 
Bolesława Prusa, ukazala się na półkach księ- 
garskich (nakład Gebethnera i Wolffa). Wia- 
domość ta zainteresuja nietylko szerokie koła 
czytelników, którzy 6ddawn:a depytywali się 
w księgarniach o to arcydzieło literatury pol- 
skiej, ale również i sfery pedagogiczne. oraz 
młodzież szkolna, gdyż „Placówka” należy do 
utworów, których przeczytanie objęto jest pro- 
gramem Ministerstwa W. R. i O. P. 

P. Jan Zyznowski, uczestnik bojów zna 
nego w dziejach wojny €uropejskiej polskiego 
oddziału  „bajończyków”, ogłosił w książce 
p. t „Krwawy strzęp“ wepotnnienia, obejmu- 
jące cały okres istnienia tej samorzutnie na 
gruncie francuskim powstałej formacyi dla 
walii s najazdem gernańskim. 

Autor nie pił z Helkonu i żaden angur nie 
namaszczał go na „kapłana sztuki”, dzięki oze- 
mu nie ina w książce nic z literackości, Opo-| 
wiadanie żywe, opsy natury impresmyonisty- | 
czne. dyalcgi jędrna, t'ema! po Łolniersku ezor- 
askia, serdeczność, w której „ty cholero* mię 
sza sla z dławiącę w gardle łzą. gdzie trzeba 
słońce | humor, gdzie trzełta powaga i dostoj- 
ność, litość lub groza, hezpośredniość w ka- 
żłdem słowie, ruchu. sytuacyi — slowem świe- 
tny pamięrnik zdarzeń i nastrojów, przeżytych 
w koszarach i na frontach Champagni przez 
marzącego o wolnej Ojczyźnie „bajończyka”. 

Nie mając czasu na Śledzenie naszej belle- 
trystyki lat ostatnich nie wiem, czy p. Zyzno- 
wskł mą przeszłość literacką i nie myślę pro- 
rokować, czy ją będzie miał, Robi wrażenie 
człowieka czynu nie słów i bibuły, ale po prze- 
czytaniu „Krwawągo strzępu” musi sią go pray- 
witać: „Czołem 'wasząności!”, 

M. Szukiewicz, 


TELEGRAMY. 
Dodatkowe kredyty. 


Warszawa. (Telef. wł.) Ministerstwo skarbu 
wniosło do Sejmu projekt ustawy o pierwszem 
dodatkowem  prowizoryum  budżetowem za 
kwartał obecny. Projekt ten podwyższa uchwa- 
lone przez Sejm w prowizoryum sumy dla 
kredytów rzeczowych o dalsze 60 proc., a dla 
kredytów osobowych o 25 procent, Pozatem 
upoważnione min, skarbu do otwarcia w prowi- 
zoryllim nowych kredytów na wydatki, związa 
ne z zajęciem pasa neutralnego, w ogólnej su- 
mie 4 miliardów 600 mil, Wreszcie podwyższo- 
no fundusz dyspozycyjny M. S. Z. o 1709 mi- 
llonów i fundusz ` dyspozycyjny M. S. wew. 
o 630 milionów. W związku z uchwałami Rady 
min, podwyższającemi zaopatrzenie emerytal 
ne przeciętnie o 200 proc., projekt zwiększa 
kredyty na ten cel o 43 miliardy {f 0.36 milio- 
nów, 

Uzasadnienie do ustawy podnosi, że kwota 
preliminowana obliczona była na pods'*wie 
stosunków ekonomicznych z końcem 1922 r. 
Tymczasem na styczeń r. 1923 komisya staty- 
styczna ustal ła wzrost drożyzny o 528%, wo- 
hec czego dalsze podwyższenie kredytów, z po 
wodu drażyzny o 60%, okazuje się niezbadne. 


WYJAZD MISYT POL. NA TARGI LYOŃSKIE 

Warszawa. (A. W.) Dziś wieczorem wyjeżdża 
do Francyi ekonomiczna misya polska, celem 
odwiedzenia targów lyońskich. na których 
w tym roku po raz pierwszy będzie reprezento- 
wany polski handel i przemysł w spacralnym 
pawilonie. Misyi przewodniczy pełnomocfy mi- 
rister p. Targowski, w skład jej wchodzą wy- 
bitni przedstawiciele przemysłu i handlu, fi- 
nansów i rolnictwa. Po przyjeździe do Paryża 
bedzie misya przyłetą przez prezydenta Repu- 
bliki Francuskiej Milleranda, a następnie przez 
premiera Poincarego. 


P. SZAROTA CHARGE D'AFFAIRES 
W BERLINIE. 

Warszawa, P. A. T. Pisma donoszą: Minister 
pełnomocny Dr. Marcin Szarota udaje się we 
środę do Berlina w charakterze chargo d'affai- 
res przy rządzie Rzeszy. 


O CENĘ WĘGLA. 

Warszawa, P. A. T. Na dzisiejszem posiedze- 
niu komisyi do wałki z drożyzną przyjęto dwa 
wnioski: pos. Diamanda, wzywający rząd, aby 
bezzwłocznie przedłożył Sejmowi wniosek, za- 
hezpieczający prawo rzadu da regulowania 
obrotu i cen węgła, Drugi wniosek pos. Fro- 
stiga, aby wybrać komisyę z 15-tu osób, celem 
szczegółowego zbadania czynników, wpływają- 
cych na kształtowanie się cen węgla, oraz spra- 
wę wywozu węgla za granicą, 


Angora odrzuciła układ łozański. , 


Augora. P. A. T. (Havas) Zgromadzenie Na- 
rodowe uznato układ pokojowy z Lozanny za 
nie do przyjęcia, ponieważ jest on sprzeczny 
z paktem narodowym. 

Wtdeń. (A. W.) Pisma tutajsze podają wia- 
domość o odrzuceniu traktatu  lozańskiego 
przez Radę Narodową w Angorze, wskazując 
na nlebezpieczeństwo nówych zawikłań na 
Wschodzie, „Neue Freie Presse" twierdzi je- 
dnak, że wojny prawdopodnnnie nie będzie, 
gdyż Rada Narodowa upoważniła rząd do dat- 
szych periraktacyi, Teraz rozpocznie się znowu 
walka dyplomatyczna między Anglią a Fran- 
eya. : 
F Wn 


Póżne wiadomości, 


Warszawa. (A. W.) Dyrekcya tramwajów 
warszawskich nosi się z zamiarem nowej pod- 
wyżki cen biletów. Po ostatniej podwyżce ta- 
ryfy w połowie miesiąca do 500 marek za je- 
dnorazowy przejazd, zauważono fakt ckarakte- 
rystyczny, że frekwencya publiczności zmniej- 
szyła się o 30%. Obecnie spadek frekwencyi 
trwa w dalszym ciagu i ustępuje bardzo po- 
woli. Licząc się z faktem osłabienia frekwen- 
cyi podwyżki mają być wprowadzane stoj- 
niowo. © 

Warszawa, (Telef. wł.) Ostatnie pos'atzenie 
konferencył ekonomiczne! w Helsingforsie od- 
będzie się dzisiaj, Między imnemi wyrażono opi- 
nie, ażeby państwa te zawarły pomiędzy sobą 
jak najszybekiej traktaty banrltowe. 

Poznań. P. A. T. „Kuryer Poranuy™ demoei: 
Woezoraj na lotnisku w Ławicy w czasłe wzłotu 
porucznika-pilota Biedy, porucznik ten spadł 
z samolotem i odniósł tak poważne obrażenia. 
Że po pięciu godzinach zmarł w szpitalu. 

Lipsk. P. A. T. (Wolff). Wczoraj po południu 
przybył tutaj w samglocie prezydent Rzeszy. 
celem wzięcia udziału w uroczystości poświę- 
cenia lotniska samolotów. które będą krążyły 


| na przestrzeni Lipsk—Moskwa. 
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Wiadomości gospodarcze. 
Marka poł ka śročkiem piatniczym na G. Śląsku, 

Układy w Katowicach między pracodawca» 
mi a pracohicrearai w spraw'e ustalenia wza: 
jemnogo_ stosunku marki polskiej i niemieckiej 
przy wypłace zarobków, doprowadziły do osta- 
teczrego porozumienia. Rohotnicy zgodzili się 
na relacyę 1.8, pracodawcy na kurs 1.7. Wo 
bec tak małej różnicy, udało się doprować 4% 
de ostatecznej zgody obu stron na relacyg 1.758 
mk. polskich za marzę niemiecką. 

Ahy dokladnie zrozemieć wagę tego faktu, 
wystarczy przypomnieć, że wypłata zarobków 
robotniczych w polskiej części Górnego Śląska 
pochłania miesięcznie 80 miliardów marek” nie- 
mieckich. Istniał więc wielki popyt na mar 
niemieckie ze strony koncernów ślaskich. Obe 
cnie przechyla się to całym ciężarem na stronę 
marki polskiej. Koncerny howiem. aby pokryć 
zapotrzebowanie marki polskiej na uregulowa- 
nie płac robotniczych, muszą o te markę się 
starać. Aby ją zdohyć, muszą przedowszyst» 
kiem oddawać swoie produkty za markę pol- 
ską. Popyt na markę polską nie ograniczy się 
do terenu Rzeczypospolitej, jeżeli wziać pod 
uwagę że 60% produkceyi górnośląskiej idzie 
do Niemiec. każdy więc nabywca niemiecki 
będzie się starał o markę polską, aby nią towar 
zapłacić. 


BANK OSADNIKÓW WOJSKOWYCH. Na 
ostatnim zjeździe osadników wojskowych pe 
stanowiono zorganizować Bank osadnictwa 
wojskowego na kresach dla finansowania int 
cytyvry przemysłowo-hadl, Zwiazkó oszdni. 
czych. Na kapitały banku złożyłyby się sumy 
zanomorowe poszczególnych osadników, tu: 
dzież ich udziały członkowskie, tak, iż łacznie 
z kredytem państwowym hedą wynosiły 5 mb 
liardów 400 milionów marek. 

NIE BĘDZIE PODWYŻKI AKCYZY 0D 
CUKRU. Ministerstwo skarbu komunikuje. te 
wbrew krążącym pogłoskom. podwyżka akcyzy 
ad cukru w najbliższym czasie nie jest zamie * 
rzoną. 

POŻYCZKI ZAGRANICZNE. Ministerstwo 
skarbu otrzymało ponownie pronczycye wiek- 
szego kredytu długo-terminowago w obcej wa- 
lucie. Wobec jednak przeprowadzonej obecnie 
akcyi sanacyjnej skarbu, Ministerstwo wstrzy- 
muje s'ę w tej sprawie z ostateczna decyzvą. 

STAN RACHUNKU P. K. K, P. wynosił 
w dniu 1 b. m, w pozycyach obiegu hanknotów 
1.177,506.802 tysiecy marek. Dług skarbu pań 
stwa wynosi 1.055 miliardów marek. 


WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ, 
Zebranie. giełdowe ze środy, pod względem 
usposobienia dla walut i dewiz zayraniczaych, 
było miejednolite. Poczatkowo tendencya dia 
wałut obcych była zwyżkowa. w ciągu jednak 
zebrania poczęła słabnąć, utrzymując się w lek- 
kiej haussie dla dolarów. funtów szterlingów, 
franka. szwajc., florena holenderskiego, korony 
czeskiej i marki niemieckiej. Ruch przekazowy 
na Berin i Wiedeń dość żywy. 

Sytuacya na ryrku efakiów przemrsłowych, * 
górniczych i handlaowzch nie wiele zmieniona 
co do ożywienia w transakcyach, Zwyżkę osiga 
gnęły w dalszym ciągu akcye: Zieleniewski 
85.060 m.. Tepege 40000) m., Ćmielów 34.500, 
Stersza górnieza 11.00 m. Lekkiej zniżce ule- 
gły: Chodorów, P. T. E., Pharma. Cegielski, 
innemi robiono pe kursach niezmienionych. 
Akeyo bankowe i papiery lokacyjne bez zaim 
terezowania, 

Szacowania z dnia 7 b. m. wedle kursów 
giełdowych f notowań P. K. K. P. wynosiły: 
dolary amer. 44.600 m.. funty szterlingi 210.000 
m. fioreny helend 17.700 m, franki szwaja, 
R300--8275 m.. framki franc. 2700—2680 m, 
franki beig. 400 m., liry 2175, leje —. korony 
szwedzkie 11.425. korony duńskie 8250 m., ko 
rony nocweskie 7830 m. korony niem.-austr. 
63 i pół fen., marki niem. 2 m. 3 f. do 2 m. 5t 

Zurych. P. A. T. Zamkniecia gieldy. Berlin 
00255. Folandya 211.85, Nowy Jork 535.75, 
Londyn 25.17 Faryż 82.50. Medysłan 25.62, 
Praga 15.95. Budapeszt 0.17.50. Bukareszt 2.50, 
Plerad 5.65. Sofia 3.10, Warszawa 001.20, 


| 00.75. austr. korona stempli. 000.5. 


Warszawa, P. A. T. Waluty: Dolary Si 
nów Zjednoczonych: tr. 44.500—46.500 sprz. 
14.125, kupno 44.275; dołarv kanadyjskie 
44.200; marki niemieckie: tr. 2.02.50—1.77 50. 


MANZSŁARE 


Zwracamy uwagę Szanownych Of'arodawców 
że w dzisiejszym numerze „Głosu Narodu" na 
stronie crwartej zamieszczony jest wykaz 
składek, Ziożonych w Administracji naszego 
dziennika 0d dała 39. etycznia do 1 marca br, 


Podziękowanie. 


Ozcigodnemu Kollegium 00. Jezuitów na 
Wegołej, Wiel Ks. Prof. Nodzyńskiemu. P. T. 
PP. Profesorom 1 uczniom gimnazyum Vł 


w Krakówie, Rraetwu Dobrej Śmierci. oraa 
wszystkim, którzy spioszyli z wyrazami współ 
czucia I oddali estatnią przysługę 6. p. Janowi 
'LohnowL składa najszczersze podziękowanie 
Rodzina, 


ty 
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MIECZYSŁAW SMOLARSKI. 


Miasto Świalości. 


ticho teraz było w domu Japończyków. 
Nie gromadzili zapasów na zimę, nie po- 
nygłeli nawet o zabezpieczeniu owocowych 
drzew i pięknych. krzewów, które barwą 
i wonią stroiły od wiosny do jesieni „dom 
gizechu'. Ciekawi, którzy przechodzili ko- 
ło ogrodzenia, nie dostrzegali żadnego ży- 
tia ani ruchu. Rzadko widać było Hanza- 
wę, nigdy niemal Yoriko, niekiedy tylko 
spotykano Kamizaja, który wybiegał nie- 
raz do Wana do kuźni, 

Mało zresztą troszczono się © „Skośno- 
okich*, choć z niecierpliwością czekano na 
powrót ich z wyprawy, gdyż przywozili 
z sobą zwykle narzędzia nowe i potrzebne. 
Nie wiedziano także o niedostatku rodziny 
Hanzawy. A Gi z Japończyków, którzy po- 
zostali, zdawali się także nie dbać o to, co 
a nimi jutro stać się może. Pracowali pil- 
nie, jak zawsze, ale zajęcia ich nie przyno- 
Biły im pożytku, gdyż nikt nie dbał ani 
o malowaną przez nich „historyę świata”, 
o wyszywane złotą nicią. kotary, czy pię- 
kne rzeźby z kości. Wszystko to „zbyt- 
kiem wydawało się naówczas, a potrzebą 
staje się dopiere dla ludzi oderwanych od 
ziemi. 


„GŁOÓB NARODU“ z dnia 9 marca 1923 roka 


go podróżowania wśród puszczy, a nawet, 
że — szaleństwem byłoby temu wierzyć — 
umieją rozmawiać z sobą przez całe setki 
mil. Nauczyli się tego widocznie podczas 
dalekich wędrówek, może nawet zaczerp- 
nęli swej wiedzy w samem mieście świa- 
tłości. Wiedziano dobrze, że próżno było- 
by prosić ich o udzielenie którejś z tych 
tajemnic, a za skrywaną umiejętność tę 
nienawidzono ich raczej niź podziwiano. 

Stary Hanzawa nie unikał mieszkańców 
osady, ale nie lubił z niemi długo rozma- 
wiać. Dawał poznać tylko, że wie dobrze, 
co się w każdym domu dzieje, czem wy- 
woływał zdumienie i tem większą niechęć. 
Dawał poznawać, że wie, ale nie mówił 
o tem. Czytano świadomość jego z ruchu 
ust, z dronięcia powiek. Teraz mało poka- 
zywał się, przebywał w domu i nieraz 
przez szereg godzin dziennie pracował rta- 
zem z Kamizajem nad ozdobieniem jednej 
kuli z kości. 

W tej chwili siedzieli razem z Yoriko. 
Starzec założył ręce i odpoczywał bezczyn- 
nie, a Japonka wzięła instrument podobny 
do cytry i grała cicho, delikatnie... 

Na wargach jej dreało pytanie, ale nie 
śmiała zwrócić się z niem do dziadka, Wy- 
chowana w bezmiernej czei ô posłuszeń- 
stwie, nie odważyła się nigdy przerwać je- 
go milczenia, 

— (Ciepło dziś u nas — zauważył Han- 


Mówiono, że „skośnoocy”* mają bezcen- | zawa. 


by szybkie- 


ne tajemniee,., Niezwykłe sposo 
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2000 Mk: Ks. Adam Kurkiewicz 2000 Mk; J. 
19.000 Mk. 


ezennika idel M. 


naucz. Sem. Naucz. żeńsk. 50.000 Mk. 


30.000 Mk. 


NA BUDOWĘ KOŚCIOŁA NA PRĄDNIKU 
CZERWONYM: Wanda Fuchsówna, Wojnicz 
2000 Mk; N. N. 40.000 Mk; Aurelja Łepnicka 
Z. 


NA ODNOWIENIE KATEDRY NA WAWE- 
LU: Z. Z. 5.000 Mk; Ku uczczeniu pamięci Mę. 
z Bohowitynów Świderska 
1000 Mk; Ks. Paweł Kubieki, Sandomierz 10 
tys. Mk; J. Dutkiewiczowa 50.000 Mk; W. D. 
otrzymane honorarjam 2000 Mk; D. 2000 Mk; 
Br. i M. Godlewscy 2.500 Mk; Zamiast kwiatów 
na trumnę b p. Fr. Chrzanowskiej, grono 


NA ODBUDOWĘ WAWELU: Jan i Józefa 
Ddtkiewiczowie 100.000 Mk; Pamięci Antonie- 
go Barańskiego, Żona i dzieci 100.000 Mk; Inż. 
Henryk Orzechowski z rodziną 100.000 Mk; 
Kazimierz Kochaj z Trzebini, pamięci Jana Jó- 
zefy Kochajów z Tarnowa 100.000 Mk; Praco- 
wnicy lażni rzymskiej, pamięci Wiktora Suskie- 
go, radcy miejskiego i obywatela m. Krakowa 
100.000 Mk; Narodowiec Herne, Westfalja 30 
tys. Mk; Sztandar Polski, SRwice, Śląsk Opolski 


— Nazbierałam drzewa i roznieciiam plo- 


Składki nadesłane do Administracji „Głos Narodu". 


ea na trumnę 6. p. Aniel Prusakowej 30.000 M. 
NA SPROWADZENIE ZWŁOK BOHATE- 
RÓW ROKITNIAŃSKICH: Bemardyński 2.000 


marek. 


NA OBIADY DLA BIEDNYCH STUDEN- 
TÓW NA RĘCE S. SAMUELI: Mieczysław Mi- 
chalik, Sichów 5000 Mk; Zgodnie z iniej. 6. p. 
Eligjusza Niewiadomskiego, Maciej Szukiewicz 
10.000 Mk; J. G. jako pozostałą rcsztę ze skła- 
dek zebranych na nabożeństwo żałobne za du- 
szę $. p. Niewiadomskiego w kościele OQ, Kar- 
molitów na Piasku w Krakowie, dnia 10 lutęgo 


1923 r. 12.000 Mk. 


Naucz. męskiego w Białej 2000 Mk. 


NA POGOTOWIE RATUNKOWE: 
Sawicki 15000 Mk. 


NA TOWARZYSTWO SZKOŁY LUDOWEJ: 
Z. Niesiołowski dla uczczenia $, p. Seweryny 
z Chłędowskich Jabłonowskiej 100.000 Mk. 


NA POMNIK WOLNOŚCI: Dyrekcja Sem. 
Marjan 


NA PRZYTULISKO WETERANÓW: Na na- 
bożeństwie za poległych w powstaniu stycznio- 
wem złożono w Łączkach Kucharskich 11000 M. 

NA TOWARZYSTWO ŚW .WINCENTEGO 
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mień... — odparła trwożliwie dziewezyna. | Coś nakształt stłumionego łkania A więc pójdziesz naciąć ich i umie- 


— Na „niego“ czekasz? 

— Nikt nie wie, kiedy może przyjść, 
dziadku! 

— Słusznie czynisz, Nie powinien nasz 
dom nigdy chłodny być dla przyjaciół, 
Pieszczotliwie pogładził ją po głowie. 
„,— Ale on nie kocha cię... nie pragnie 
ciebie... Dałem mu ciebie za niewolnicę, 
a on nie wprowadził cię do swego domu... 
Ty pamiętasz o tem? 

Yoriko na klęczkach podczołgała się pod 
zbliżoną jego dłoń, Zatroskaną twarz opar- 
ła o jego kolano. 

— Wiem o tem, co mówisz mi, dziadku: 
_— Zwrócił ci wolność... Niemądry był... 
Nie chciał skorzystać z nietkwiętych i wi- 
śniowych jagód twoich warg. Nie chciał 
słodkich uścisków twego ciała... Żal mi cie- 
bie i jego mi żal Yoriko, ale na to nie mo- 
Żna poradzić... 

— A nie masz wiadomości © 
szych*? — spytała cicho dziewczyna, 
— Głuche są odgłosy puszczy i milcze- 
| nie odpowiada na moje wołania, Nie wró- 
ea już, gdyż daliby jakiś znak życia... Nie- 
szczęście padło na nasz dom... Odejść mo- 
| gę i ja z dnia na dzicń.. Ale ty pamiętasz, 
jaki masz obowiązek? 

— Pamiętam, dziadku. 

— Pilnować będą duchy przodków, byś 
dopełniia tego, eo ci każę. Choćby to mia- 
ło stać się z ofiarą twego własnego szczę- 
ścia, ty nie zapomnisz o tem, co poleci- 
ifem ei. 


w" 


i Ważne dla pań I 
Zakład krawiectwa dam- 
skiego J} Ktiafarskie go 
Kraków, ul. Szewska 12. 


Pierwszorzędnie ko- 
nywa kostjumy, płasz- 
cze i. t. p. 167 


EK"Pe dom w Krako- 
wie jedno-piętrowy, 
ewen. parter, pośredni- 
ctwo wykluczone, Łaska- 
we zgłoszenia do Admin. 
„Głosu Naroda* pod „ku- 
pno domu“, 182 


echaniczre urzą- 

dzenie pralni bieli- 
zny, nadające się także 
dla pensjonatu, ochronki, 
łażni itp. sprzedam. Zgło- 
szenia pisemne pod „Pral 
nia* przyjmuje Admin. 
„Głosu Narodu“, 181 


ZET 
Obraz Kyczółkowskiego 


okazyjnie do sprzedania. 

Oglądać można w firmie; 

„Swiat Filatelistyczny“, 

Kraków, pl. WW. Świę- 

tych 1, obok Maglstrata. 
186 
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|| BANKI 


ło się z piersi dziewczyny. 

—— Nie zapomną, dziadku. 
|.— On ma talent! on musi zostać, by 
trwała dalej sztuka Hanzawy. On musi do- 
czekać lepszych czasów. Ludzie nienawidzą 
nas, nie rozumieją... trudno.. dalecy jesteś- 
my im myślami i religią... Ale umiejętność 
nasza nie może zginąć i w jednym tylko 
wypadku wolno ci porzucić wszystko i za- 
pomnieć o bracie, Gdyby — tamten poko- 
chał cię i zażądał tego. 

— Czy ty wierzysz w to, dziadku? — 
spytała Yoriko. 

Żadna odpowiedź nie rozjaśniła zagadko- 
wej twarzy Japończyka, 

— Nie wierzę, by miał zginąć — mówił 
dalej, jakby do siebie, — ale krążf? za nim 
straszny, skryty wróg. 

— I ty nie uprzedzisz go, kto jest nim? 

— Uprzedzę go, zanim śmierć wejdzie do 
mego domu. Dziś nie uwierzyłby mi je- 
szcze, Zadałby kłamstwo jeszcze raz Han- 
zawie. 

— Gdzie wysłałeś Kamizaja, dziadku? 

Btarzec wybuchnął gniewem: 

— (hłopiec wygadał się przed Wanem 
0 naszej nędzy. Szczęście jeszcze, iż ten nie 
opowiedział o tem naszemu przyjacielowi. 
Teraz poszedł siużyć mnie i nie pytaj, gdzie 
prowadzą jego drogi. 

Potem dodał łagodnie, 

— Słuchaj Yoriko! w tych dniach po- 
wiem ci, byś wdziała jedwabne szaty. 


W ogrodzie kwitną teraz jesienne chryzan- | 


Ra ROSE 


ścisz je w wazonach. Przygotujesz jeszcze 
raz i pachnidłami napoisz łoże swojej mat 
ki. Nieodparta jest moc pięknych dziew- 
częcych ramion, gdy obejmą w uścisku uko- 
chanego. Może jeszcze zaświecić słońce nad 
naszym domem... Jeśli do tej pory nie złe- 
go mnie nie spotka, poślę Kamizaja i opo- 
wiemy całą prawdę Andrzejowi! 

Powstał i edszedł, a cytra młodej Japon- 
ki zbudziła się znowu w jej rękach i rozx 
śpiewała się słodko całą miłością jej i ocze- 
kiwaniem. Dziewczyna czekała w tęskno- 
cie i marzeniu, czy nie zbudzą jej z nich 
nagłe kroki kogoś upragnionego, kogoś, kto 
od szeregu dni w jakiejś dziwnej niechęci 
czy zapomnieniu nie odwiedzał już domu 
Hanzawy. 

I oto pieśń wyczarowala rzeczywistość. 
Nie minęła długa chwila, gdy od strony 
ugrodu zapukał ktos do okna. Yoriko rzu- 
cila gęśl, zerwała się i stanęła w niemem 
nafsłuchiwaniu. 

— Andrzej! 

Wiedziała, że podczas jej grania zeszła 
już noc, więc zapaliła światło, otwarła 
okno. Wyrzekła potem głosem, który w drze: 
niu swojom taił, starał sie ukryć wzru- 
szenio jej i radość, Mówił o nich tylko 
uśmiech, który przywarł do warg jej bla- 
dych. 

— Wejdź! Otworzę ci drzwi od domu... 

Wola powstrzymał ją ruchem ręki, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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LA POLSKIEGO PRZEMYSŁU s.a. 


przedtem 


DOM BANKOWY AUGUST RACZYŃSKI 


Kraków, Tomasza 


11 (Hotel Saski) 


Tel. 4150 (dyrekcja) i 4151 — adres telegr. „Arbank* 


rozpoczął już swe czynności. 


W zakres działalności Banku wchodzą wszelkie czynności bankowe, 
a w szczególności: 


finansowarie rodzimego przemysłu, przyjmowanie wpłat na rachunki bie- 
Żące I książeczki wkładkowe, interesy kredytowe, kupno I sprzedaż dewiz, 
walut zagranicznych i papierów wartościowych wykonywanie zleceń giełd e 


|| wych na giełdach krajowych I zagranicznychinkaso, eskont weksli i t. d. 


A PAULO: Inż. Mroczkowski ku uczczeniu śp. 
Pawła Stwiertni 10.000 Mk. 
NA KOMITET OCHRON ZOSTAJĄCYCH POD 
PROTEKTORATEM KS. BISK. NOWAKA: 
Dr. Stanisławowie Poźniakowie 80.000 Mk; Ja- 
nina i Helena Rampeltowe, zamiast kwiatów na 
trumnę é. p. Btasia Dończaka, ucznia 1V kl. 
gimn. w Sokołowie ad Rzeszów 20.000 Mk. 
NA KOŚCIÓŁ OPATRZNOŚCI W WARSZA- 


NA SZPITAL BR. BONIFRATRÓW: T. Z. 
5000 Mk; Kaziroierzowie Jaglarzowie, zamiast 
wieńca na trumnę 6. p. Amalji Piaseskiej 10000 
Mk; Józefowie Śliwińscy, zamiast wieńca na 
trumnę $. p. Bronisława Śliwińskiego 25.000 M; 
Funkejonarjusze Państwowego Zarządu wodne- 
go w Wadowicach 7.000 Mk; Aurelja Lempicka 
Wieliczka 8000 Mk; Karol Mugler, Zdżary 10 
tys. Mk. 


"Instalacja Elektryczne 
PRZEDSIĘBIORSTWO TECHNICZNO-HANDLOWE 


inż. TADEUSZ LESZCZYŃSKI 


Biuro 1 Bkicp 
Kraków, Grodzka 65. 


Przeprowadza wszelkiego rodzaju instalacje elektry- 
ezne tak w miejscu jak i na prowincji. Wykonuje 
projekta i kosztorysy na oświetlenia elektryczne dwo- 
rów, pałaców, młynów, tartaków i t. p. Przeróbki 


Arnim poszukuje 
guwernerki. Zgłosze- 
nia do Adm. „Głosu Na- 
rodu“. pod „Espe“. 128 


Kostjugy i płaszcze 
wykonnje solidnie | termikowo 
Płerwszorzędna 


Wytwórnia Szat liturgicznych 


8. A. „RYNGRAF” 


j ÓRKI PO OFICERZE | WIE: Stanisław Popiel, Szalo: „ Stróże yj j 
4 p. Bao N powsz. ziamiast wień- | 3000 M. AŻ j Pracowaia krawiecka 1 naprawa istniejących instalacji. Dostawa materja- 
PP: SZ 5 Jana Stana Kraków, ul. Biskupia L. 20, Il. p. łów elektrotechnicznych i technicznych. 188 
a QAGZGOGHEAGZEODENOOOTAGOG GEDEOGOGDGO) Kraków, u: Wykonuje ornaty, kapy, chorągwie, Usuwa 
6306008809008 | 3 R Smoleńska 17. sztandary, stuły, "bieliznę kościelną, radykalnie przepuklinę 


MARYA PRAUSS ? 


Kraków, Rynek gł. 7. 
Od 60-ciu lat istniejąca 


PRACOWNIA STROJÓW DAMSKICH 


GOTOWA KONFEKCJA 
WYBOROWE TOWARY LOKCIOWE, 
BIELIZNA DAMSKA, 171 


koronki, birety, różańce oraz wszyst- 


( , ; aairaslacZalsia i najniebezpieczniejszą u Pań, Panów 
kie rodzaje haftów i koronek ręcznych. l 


zieci, bandażźami wynalazku swego i prof. Drą 
Raskal'a, stwierdzone tysiączuemi świadectwami I 
podziękowaniami. 
o=—— M TIELEMAN =a 
specjelista I wymalazca opatentowanych bandaży 


Kraków, ul. Szłiak Nr. 39 


(dawniej Zwierzyniecka 4). 
Na żądania prospekty darme, 


GOTOWE SUKKRIE! ” 


kostjumy, płaszcze, spoduice, bluzy, try- 
kotarze i bielizna — wybór wiełki. Wła- 
sna pracownia sukien, kostjumów etc. 


-ADZEF GAŁĄZKA Arona i: 


Fiorysńska L. 24, H. p. 
Lecznicę w Kossowie 


| lub dom jedno 
lub dwupiętrowy z 
ogrodem, wolnem mie- 
szkaniem (5-8 pokoi) z 
komfortem, kupię na- 
tychmiast w Krakowie. 
Zgłoszenia do Aminisira- 
cji „Głosu Narodu“ pod 
„Dolary 50“. 155 


Um się zgu- 


Przyjmuje się do naprawy uszkodzo- 
ne halty i firanki. 


Cany umiarkowane. === 


TETTERO NIGD] 


20 
cd 
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AGDODGLE IEBEDODOOOOOBEWOGEOGOGH i i BST OZZL: - Ay wzw 
(za Kołomy ją) O A dząge Ok z Farbowanie — to oszczęądneść! 187 
TYT w wielkim | raki: ze: | Mączkę kostną Woren || gg swiet kur | 
a ; PA ; w październiku r. ożywk r 
ooco otwieram w marcu. ooo 54 ©. K i R wyborze | pzez 12 p. p.w Wado- í hi AB? reż GB mura Bilek Farmari m, PerSChke 
Przyjazd za rzedni znmieniem. aii — aame wicach na imię Józefa Gi Gi bl 3 W żądanych kolorach odzież oraz przędzę na kilimy, sweatcry, 
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i najkorzystniej nabyć można tylko u firmy 3 samodziały it, p. Wykananie | comy bor kork nreueji. 
Dr Z. Tarnawski. A e eea n a A 


K. Sulikewskiego, Kraków, ul. arodzka 59. 179 


Kraków, Karmelicka 23. Tel. 1455. 638 


134 powiat Myslenice. 


Podajemy do publicznej wiadomości, że z dniem I-go marca b. r. otworzyliSmy w Sosnowcu przy ul. 3. Maja Oddział naszego 


BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH 


\ ODDZIAŁ SOSNOWIECKI. 


który załatwia wszelkie czynności, wchodzące w zakres bankowości. 


BANK ZWIĄZKU SPOŁEK ZAROBKOWYCH 


© Kapital zakładowy I rezerwowy przeszło 1 miljard marek. © 


Instytucja Centralna: POZNAŃ, Plac Wolności 16. | 
| 


ODDZIAŁY: 


Lublin, Krakowskie Przedmieście 43. 
Łódź, Piotrkowzka 72. 

Piotrków, Plae Kościuszki. 

Radom, Plac 3 Maja. 

Toruń, Szeroka 14. 

Warszawa, Jasną 8. 

Zbąszyń, Marszałkowska 43. 


e) Wolne Miasto Gdańsk: 
Holamarki 18. 


d) Zagramicznet 


New-York, New-York Agency 533 
Third Avenue. 
Paryż (9) 82, rue Saint Lazare. 


a) Miejskie: 


Piac Wolności 2. 

Bieje Marcinkowskiego 26. 

„ieżłycać, ul. Dąbrowskiego 49. 

„òw. Łazarz, ul. Głogowska 100. 
ji ulh Gwarna 19. 


b) Hrajewer 


Bydgoszcz, Płac Tentralny 4. 
Grudziadz, Józefa Wybickiego 11/13. 
Kato wica, Krakowska 7. 

Kraków, Rynek Główny 19- 


Kiajce, Kolejowa 54. 
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(3 Yeol“ Spólka Wydawnicza z ogran. odpowiedz. K, Haleksa m Reekiw zaczohy I pigor, ra Kujyuzik. -= Dznkczała „Głosu Nazolla" m Krakowie pod zarcadum Romana Poza, 


